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Na wielkich 
budowach 
praca 2-zmianowa 

WARSZAWA. Zapadła 
aecyzja, lZ przed końcem 
I kwartału br. wprowadzi się 
prace dwuzmianową na kil­
kunastu „sztandarowych" bu­
dowach przemysłowych, min. 
w Turoszowie, Adamowie, 
Koninie, Kędzierzynie, przy 
wznoszeniu elektrowni „Ła-
gisza" Skierniewickiej Wy-
twórni Konstrukcji Stalo-
wych. 

Najszerszy zakres robót 2-
zmianowych przewidziany jest 
na budowie Kombinatu Tu­
roszoV:'skiego. Przystępuje się 
w związku z tym do szkole­
nia operatorów sprzętu me­
chanicznego, kierowców i 
elektryków, których trzeba 
dodatkowo zatrudnić przy 
pracy na 2 zmiany. 

Przeładunki 
w Medyce 
przebiegają 
sprawnie 

W trudnych warun-
kach atmosferycz-
nych przy dużym 
mrozie i śniegu 
walczą k·Ołejarze o 
pełną sprawno(;ć sta 
cji przeładunkowej 
w Medyce-żurawi-
cy. P1·ace przela• 
dunkowe przeblega­
IY tu i w dal&źym 
ciągu przebiega.il\ 
bez wlęk5zych za. 

kłóceń. 
Na zdjęciu: przeła­
dunek płyt stalo­
wych - okrętowych 
1IA stacji przeladun­
k•OWeJ w Żurawicy, 
CAF - rot. 

Kwla~ko·wski 

Wydaeie A· Cena SO gr 
Pogrzeb idei „europejskiej" 

Rokowania brukselskie 
zerwane 

l.ódź, środa 30 stycznia 1963 roku Nr 26 (5027) 

Problemy demokracji 
socjalistycznej 

tematem plenum Kl PZPR 
Członek Biura PofltycznegoKC PZPR R. Zambrowski 

BRUKSELA (PA~). - Rozmowy w BruJueli w spra­
wie przystąpienia Wielkiej Brytanii do EWG zakoń­
czyły się we wtorek całkowitym fiaskiem. Delegacja 
francuska zajęła nieprzejednane stanowisko, domagając 
się bezterminowego odroczenia obrad dopóty, dopóki 
Anglicy nie zgodzą się na przyjęcie wszystkich warun• 

ków EWG. 
Pozostałym pięciu delegacjom nie udało się zmienió 

stanowiska delegacji francuskiej. 

15-iniesięczna walka Mac• 
millana o wprowadzenie Wiei 
kiej Brytanii do EWG zakoń­
czyła się porażką. Jego plany 
zostały przekreślone przez 
prezydenta de Gaulle'a. 

W Waszyngtonie uważa się 
fiasko rozmów brukselskich 
za poważny cios dla „jednoś· 
ci zachodnioeuropejskiej". Zda 
niem kół oficjalnych, odrztl­
cenie kandydatury Wielkiej 
Brytanii jest wyzwaniem nu 
conym polityce zagranicznej 
prezydenta Kennedy'ego. 

mi, jakie mogą zajś(\ w przy• 
szłym obliczu EWG oraz w, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wznowienie trójstronnych 
rozmów nuklearnych 

NOWY JORK (PAP). - We 
wt;orek wznowione zostały przez 
przedstawiciel! ZSRR, W. Bry­
tanii i USA rozmowy na temat 
zakazu doświadczeń z bronią 
nuklearną. Jak wiadomo, roz­
mowy te rozpoczęły się w po­
łowie stycznia w Waszyngtonie, 

uczesłnJczył w obradach 
Nad węzłowymi problemami pracy wewnątrzpartyjnej obra 

dowali wczoraj uczestnicy plenum KŁ PZPR. Obradom, w 
których udział wziął członek Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Roman Zambrowski, przewodniczyła I sekretarz KŁ 
PZPR M. Tatarkówna-Maijkowska. Referat „o stylu i meto­
dach pracy partyjnej w świetle uchwały "Xł łódzkiej konfe­
rencji sprawozdawczo.wyborczej'', :wygłosił sekretarz KŁ 
S. Jóźwiak. 

Poruszył on dwa zagadnie­
nia: rolę aktywu w pracach 
instancji partyjnej orę.z po-

trzebę usprawnienia pracy 
partyjnej w kształtowanju 
prawidłowych stosunków mię 
dzy ludźmi. Wskazując na 
troskę Komitetu Łódzkiego i 
komitetów . dzielnicowych o 
przestrzeganie norm leninow~ 
skich w życiu partii i pogłę­
bienie demokracji wewnątrz­
partyjnej, przytoczył liczby 
ilustrujące wzrost szeregów 
łódzkiej organizacji partyjnej 
oraz aktywu społecznego ze 
wszystkich środowisk. 

Wiele miejsca w refera­
cie poświęcił sekretarz S. 
Jóźwiak, na omówienie 
niekorzystnych zjawisk w 

wające do komisji kontroli 
partyjnej KL i KD. Mówią 
one, że niektórzy kierownicy 
w zakładach pracy nie liczą 
się z krytycznymi uwagami 
wysuwanymi przez robotni­
ków, a niekiedy i nadużywa 
ją swego stanowiska służbo­
wego, jak to miało miejsce I 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Trudno przewidzieć, czy 
bezpośredni i pośredni (po­
przez Bonn, Hagę i Bruk­
selę) nacisk Waszyngtonu na 
Francję da jakieś wyniki. 
Toteż komentatorzy zachodni 
zastanawiają się nad zmiana-

We wtorek rostaly one wzno­
wione w siedzibie delegacji ra­
dzieckiej do ONZ z udziałem 
s. carapklna 1 N. Fiedorenki 
(ZSRR), w. Fostera (USA) oraz 
D. ormsby·Gore'a (W. Bryta­
nia), 

ie Nie PKP, a użytkownicy kolei nie przewidzieli zimy * Przedterminowa elektryfikacja m~gistrali Tarnowskie Góry - Łódź 

ProbleJDy kotnun ·kaeji 
(Informacja wiosna) 

Wczoraj - z inicjatywy Klubu Sprawozdawców Pa.rlamentar· 
nych - odbyło się w gmachu Sejmu spotkanie dzienuikarzy 
z przedstawielelami kierownictwa Ministerstwa Komunikacji oraz 
SejmoweJ Komisji Komunikacji i Lącznoś<:i. Tematem spotkania 
była przede wszystkim aktualrul, sytuacja w dziedzinie transpor· 
tu kolejowego i drogowego. 

Strajk 
na amerykqńskim 

poligonie atomowym 
NOWY JORK (PAP). 

Jak wynika z in.formacji, za­
równo przewodniczącego sejmo­
wej komisji, posła Rześniowie­
clcieg-0, jale też mi.n. Tairantowl­
cza. - obecne trud<ności tran­
spo:rtu kolejowego w Po·Lsce nie 
wys.tępują bynajmniej w tc.rmie 
ostrzejs.2ej, nJż w innych kra­
jach Europy; i nie tylko Z.resz­
tą Eul!'opy, PKP n ie z.ostaly za­
skoczone przez mrozy i śnie­
życe, jak s!klooni byliby porzy­
J;>Us?JC'Zać poniektórzy postronni 
obserwatoll'Zy pracy kolei w 
t.ym okresie: mieliśmy i mamy 
oopowiedlll.lą ilość sprrz:ętu, mle­
!lśmy i mamy przygc.to·wane za­
wczasu pia.ny mobllizacji lud'Li. 

Mimo jednak wielkie.go postę-
pu techniki, jedynym - jak 
dotychczas - najpewniejszym 

Uczestnicy 
„Marszu pokoju" 
zwi e~zają Polskę 

KRAKÓW (PAP). -- Po S­
dniowym pobycie w Krako­
wie, 4-osobowa grupa japoń„ 
skich uczestników marszu po 
koju Hiroszima - Oświęcim 
udała się we wtorek do Wro­
cławia. Pobyt japońskich bo• 
jowników o pokój na ziemi 
krakowskiej, która była głów 
nym celem ich wędrówki, za 
kończyło spotkanie z byłymi 
więźniami obozu w Oświęci„ 
miu - Brzezince oraz uczest­
nikami drugiej wojny świa­
towej. -Proces spiskowców 

Jubileusz najstarszej 
polskiej uczelni 

pracy partyjnej i spo- · 
łecznej. Należy do nich nad­
mierne wykorzystywanie· dla 
zajęć społecznych czasu prze­
znaczonego na pracę zawodo­
wą. Np. w 14 łódzkich za­
kładach praćy, w okr-esie 10 
miesięcy ub. roku skierowa­
no do zajęć społecznych w 
czasie pracy zawodowej po­
nad 25 tys. osób. Kwoty wy 
płacone tym ludziom za go­
dziny zabrane z pracy zawo­
dowej dla pracy społecznej 
wyniosły ponad 5 milionów 
złotych, nie licząc innych 
st!Jl.t poniesionych z tego ty­
tu!u. Sekretarz Jóźwiak przy 
pomniał iż u źródeł marno­
traw st wa czasu produkcyjne­
go leży gadulstwo i zbyt 
często zwoływanie zebrań. 
Następnie, mówca przeszedł 

do problemów związanych z 
kształtowaniem stosunków 
społecznych między ludźmi. 
Doświadczenia pracy takich 
organizacji partyjnych, jak 
w ZPB im. Marchlewskiego, 
Dzierżyńskiego, Harnama, 
Armii Ludowej oraz w :Łódz-

Urzędnicy pracujący na ato­
mowym poligonie amerykań­
skim w stanie Nevada pro­
klamowali strajk i -0toc1vli 
teren poligonu pikietami -
podają amerykańskie agencje 
prasowe. Pozostały personel 
poligonu na znak solidarnoś­
ci ze strajkującymi odmówił 
sforsowania linii pikietują­
cych i rozpoczęcia pracy. 

Podłoże strajku nie jest 
dotychczas znane. ....------

Wojska ONZ 

„sprzętem" w cwsie zawiei 
śnioeżnej jest, niestety, w dal­
szym ciągu„. zwykta mio.tŁa i 
c:ztowiek wyk-01nujący przy jej 
pomocy ciężką a nierarz; wprost 
syzyfową pracę. 

W czasie spotkania przytacza­
no liczne P'fZYklady ofiaorno5ci 
i granicząc.ego z bohaterstwem 
poświęcenia kad:ry kolejall'Skioej, 
sta:rającej się o za,pewndenie 
możliwie najsprawniejsrego w 
tradnych dniach mindonego mie 
Si:\Ca ruchu pociągów. I ich to 
wlaś'nie, tych setek bezimien­
nych bohaterów zasługą jest, że 
- jak za,pewlll.ll wc.zo;raj min. 
Tairantowicz - PKP wyko.na.ją 
w zasadzie stycznio~vy plan 
przewoozu węgla. Wprawdzie ko· 
szte'lll Jn.nych :przewozów, ale 
W.SEaik węgiel stal slę dizislaj 
airtykulem narp;rawdę pierwszej 

w Paryżu 
PARYŻ (PAP). - We wtorek 

rano podjęty został przed są­
dem wojskowym proces prze­
ciw spiskowcom OAS-owskim„ 
sprawcom zamachu w Petit­
Claimart, którego O!fiairą omal 
rue padł genera~ de Gaulle. KRAKOW. - Uniwersytet Ja­

gielloński W RiralkO·Wie znaadu­
je się u progu 600-lecia swego 
istnienia. Ull'OCZY\StOŚICi 1mlru ju­
bileuszowego tej najl;tan·sizej pol­
skiej u<.:Zelni zalnaugu1rowam.e 
zostaną 1 września br. i trwać 
będą do 15 gruodn!a 1~64 r. 

W W<.r<!s!e jubileUJSlZO~o ro-

Thalidomid 
zbiera żniwo 

NOWY JORK. - W S!Zpitaiu 
miejskim w Bufilalo llJffialNo w 
niedizielę d!zdeclm; ktÓll'ego mat­
ka w CU11Sie ciąży za-żyła thali­
domid:u. Dziecko utnzymy-wato 
s.ię ;pmy życiu tyłko 72. dni i 
lpll'!l:ySQ";lo na świ.ait r.z pqważny­

mi peik:sl7Jtal~iami w buid.o­
wli.e saros. 1 JP!UC. 

l\IIaitk.a mailego 'Doanasoo. Auirl­
gerna1 tant Silę in.azywad:o dlziOOko, 
pirzyij ę1.a. za[edJwie dwie ta>bietki 
thalidomidu u.biegłej rz.imY. 

ku oobędrzie slę srzereg zjaooów 
naukowy.eh w Krakowie i :rów­
nież poza K:rako·wem. M. in. 
sesja matematyoerzna odJbędrtie 
się we Wrocławiu, zaś ses1a 
orierutJal];J15-tyczna - w Wairsrta­
wie. !>mygotowuje się a·ównteż 
,pOIS!edizenie PAN z ud.'zialem 
naukowiców r.z Wloch. 

winraizem rtaill:teresowania ro­
cznjcą w ośrodkach za1glt'and.c'z­
nych są przyg.ot-Owywaine pmzez 
na,ulrowców z :różnych kradów 
roopra,wy poświęcooe Wsrzretini­
cy Ja,gleLloMkiej. 
Wśród inwestycji jubileusrto­

wych znajdują się m. in. nowe 
gmachy Koleglum Bio•logloeuim, 
nowoczesny obiekt dla Wydozia­
!u FizYki, budynek obserwato­
a:JJUJm a~tronornicznego na Ska­
le, :rozbudowa gmachu BLbllo­
teki. Ja,giellońsikiej, nawe obiek­
ty d:1a Wyżs2ej SZkoly Rolni­
czej, palmiau:nia OTa•z pomies2-
czenia„ w k,tóry.ch znaa<11z:le się 
stud:ium wychowania :fiJzyiczne­
go., a także obli01Jony na 800 
rniesrzkai!lełc - żeński doim stu-
denic!kl. ' 

Inwestycje te P<Y.zwo·lą na IZ'Da­
mne .'ZJWlększen.ie liczby s.tuden­
tów, izwlas= na ta.kich kie­
[·unkach, j&Jk rna•tematyika, bio-
1-0.gl;I, :flizyka i inne. 

Francuzi dzwonią 
zębami z • zimna 

PAIRYZ. '-' l"ra!Il>Cja. w• <iał-
szynn ciągu Zl1laJodu1je się pod 
w:Pływem nlezwY'kłyeb d'1a teg9 
!kra.ju mrozów. W n.iek.tórych 
częściach lklraju tem'.PC!J.·a,~uira 
dochodzi do mJinus 2.0, a na.wet 
minus Z1 stopmrl. Geilis1'UJSZa. Za­
mam11ty liczne irzeki, w tym 
:również Sekwana i Lo.a1ra. Na 
kanala1ch już od kilim tygodni 
stoją unierucho~n1Jone Jlll'2.'72' lo­
dy s·tatki i b.aJt'ki. Poważnie za­
kłócona jest praca portów 01raiz 
trans-ooirtu samochooowego. 

wcioa-ndsire wydania pary-
skich od'Zieruników wyszły z ala1r­
rnuJącymi tytuJa,mi: „Stolicy 
wysta1rczy węgla i marz;it? J~­
s·1..cze naj~ł\Tyżej na tydJzi.en. Co 
będzie patem?" 

W wielu miesl2)kall1.iiach Już te-
111U , ~metu' :wskarz'U~e rkał~ 

dwie 15-<16 st<JiPD!i cieiplia. Ma1r:z:­
ną.cy już od mtesdąca ;pa:ry'ż.an le 
rz.a>n.sta'1owau w swoich domach 
prowiizolt'yC11.ne piecyki, pr-zez co 
wzrosło znacznie n!e~piec:zeń­
stwo pożaru. 

Plrawie kawy d2ień pirzyn.osi 
Wiooomości, o ofiar"1>Ch w lu­
dz.!a.ch bezpośrednio lub paś.re:! 
nio zwią.zanych z obecną falą 
m.rooów. Wielu lud'Zi ginie na 
drogach. Wczora.js1za prasa pa­
~· ysil<a po.:taje, że zamaor'ZI na 
śmi•erć w swoim lóże.ca.ku 4-,let­
ni clllo.pczyk z ro·dziny :rc·botni­
c-zej. Szc-zególnie sllnle da1·e się· 
\Ve 2n.a1k.i n1.r6z st.areoitn i 1n·· 
wa1.kio1m, lttórzy ze swo1·ch 
s•kiro:mnych ś!r·o•dków niie ~ą ·,v 
Sltam.ie 2aoipabrizyć sie w dJroż.e­

~ ący stale węg:Lel. 

kich Zakładach Włókien 
Sztucznych są przykładem 
olbrzymich możliwości w tej 
dziedzinie. O tym, jak wiele 
jest jeszcze do zrobienia 
świadczą listy i skargi napły 

nadal pozostaną 
w Kongo 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W d1ru.gim dniu procesu, po­
c1óbltie jak i w :pierwszymł 
obrońcy oskalrżonyich ostawieni 
z PO•J)rzedinich procesów taszy­
stO-W\';klch Isoirni i Tixleir-Vlg­
naru:our w prowokacyjny spo­
sób kontynuowali swe \l\TYWOdy 
odmawiając sądowi kompetencji 
i ataikując P11ZY okarzji de GalUł• 
le'a i jego ministrów. 

Morze Północne 

NOWY JORK (PAP). - W 
siedzibie ONZ odbyła się we 
wtorek konferencja prasowa 
sekretarza generalnego tej 
organizacji U Thanta. Przed 
udzielaniem odpowied-zi na 
pytania dziennikarzy U Thant 
złożył krótkie oświadczenie 
na temat Konga. 

Luty mro~ny 
wciąż pełne 

z II wojny 

. mm 

LONDYN (PAP). - Latem 
bieżącego roku połączone siły 
trawlerów Wielkiej Brytanii, 
NRF i Danii dokonają wspól 
nie wielkiego ataku na za­
grażające wciąż jeszcze żeglu 

dze miny - pozostałości dru-1 
giej wojny światowej. 

Dwa szerokie korytarze mo 
gą być oczyszczona w okoli­
cach dawnych pól minowych 
w celu umożliwienia założe­
nia nowego kabla telefonicz­
nego, który połączyć nia Wiel 
ką Brytanię poprzez Born­
holm z Dani<i. Według da• 
nych maryn~rki brytyjskiej, 
niektóre re.;iony Morza Pół­
nocnego ni• są jeszcze oczysz 
czone z t'awnych min. 

Odwołane 
I • 

poc1qg1 
I WARSZAWA. - Ja1k infoc­
m~tje MiG!istersłwo Komuruikacji, 
od dnia 1 lu~ego br. (aż d·o od­
wola.nia) WSl!·rzy:mane izostanje 
ku•rsowanle czterech dalekobież­
nych pociągów pa·saże•rsltich, m. 
in. nie bĘ-d1Zie kursowal po.ciąg 
pośpJ.esrzny Ł6odź - Kra1k6w 
(odja'lJd z Lod2i Falb:r. 5.40, od­
jaiOO rz; :Kirako<Wa. 17.;;.2), 

Powiedział on, że wkrocze­
niem do Ko1wezi i Jadotville 
zakończyła się pierwsza fa­
za trwającej od dwu i pół 
lat operacji wojskowej ONZ 
w tym kraju. U Thant pod­
kreślił, że nie należy oczeki­
wać, szybkiego wycofania 
wojs~ ONZ z Konga. 

W dalszym ciągu zima bę­
dzie ostra - sygnalizują sy­
noptycy PIHM zapowiadając 
pogodę na luty. Mrozy utrzy-

„On i poszli 
na wschód" 

WN>1Ski i-eżyser filmowy Giuisep pe ·de Santis przebywa obecnie 
w Z~lązlm R.~ziecltim, g·.dzie r·aallzuje pienn:zy film k·opro­
dnk·CJI radzie.ctrn·wl·oslt!ej „Oni poszli na wschód". 
Na 7Jdjędu: Tatiana Samojl·Dwa, Giuseppe de Santis oraz wio­

ski .akwr filmowy Rafael Pizu (z lewej), 
CAF 

mają się niemal przez cały 
miesiąc. W nocy temperatura 
dochodzić może do minus 18 
stopni, a lokalnie nawet do 
minus 25 stop. Krótkotrwałe 
ocieplenie (1-2 dni) do 
kilku stopni poniżej zera -
może nastąpić w połowie lu­
tego. 

Jak z tego wynika - rol­
nicy nie mogą oczekiwać 
wczesne·j wiosny. Ostra zima 
nie jest jednak grożna dla 
ozimin, dobrze zabezpieczo­
nych grubą powłoką śniegu. 

W lutym spodziewane 
jest zachmurzenie przeważ­
nie umiarkowane; wiatry -
z kierunków wschodnich; opa 
dy śniegu - w pobliżu lub 
nieco poniżej normy. 

Tajemnicia choroba 
we Włoszech 

RZYM. - Ponad 20 dzieci 
w wieku poniżej 18 miesię­
cy zmarło tu w okresie 2 mie 
sięcy w wyniku •tajemniczej 
choroby wirusowej. 

Objawy tej zakaźnej choro­
by, która opiera się działa­
niu antybiotyków, są nastę­
pujące: na h1ierw występuje 
rodzaj bronchitu przy bardzo 
wysokiej temperaturze, a da­
lej zaburzenią żołądkowe i 
sercowe. 



Plenum KŁ PZPR 
Dar Polonii 
kanadyiskiei 
na Tysiącłatki 

Rokocoonio brukselskie 
(Dokończenie ze str. 1) Jurczaka. niewłaśelwy stosunek 

majstra do l'Ob<otników by! p-0-
w·odem u.stawicznych konflil<· 
tów. Szczera r>ozmowa z tym 
majstrem przeprowa.dzona przez 
aktyw związkowy w obecności 
dyrektora pozwollla mu zrozu· 
mieć niewlaśdwość postępowa­
nia. 

nierównomierność w rozwo­
ju produkcji przemysłowej i 
rolnej stwarza w naszej go­
spodarce kłopoty, 

TORONTO (PAP). - Polo~ 
nia Kanadyjska uczestniczv 
w budowie szkoły 1000-lecia 
w Opolu nad Odrą 1 na ten 
cel przekazała na ręce amba· 
sadora PRL w Kanadzie Z. 
Wolniaka czek w wysokości 
5000 dolarów. 

zerwane 
w Płd.-Łódzkich Zakładach 
Pończoszniczych, Zakładach 
Radiowych, Zakładach Sa-
nitarnych oraz w Spół-
dzielni Pracy „Przyszłość:". 

Na. temat ~oruswnych w re· 
tera.cie spraw zabierało glO<S 
20 dyskUtantów, M. in, przew<Jd 
nf.cza,cy dzielnleowej komisji 
k-0nt1•01i :partyjnej - z. Kowalew­
ski mówił o szk·odllwym wpły­
wie klik i kumoterstwa w nie­
których zakłMlach pracy. Kliki 
t.e lwluja, załogę, a nawet szer· 
ezy aktyw zakładowy od waż· 
nych pr<>blemów przedsiębior­
stwa, a nlerzadko, d-OoJluszcza· 
ja, się poważnych nadużyć. 
Takie zjawiska wystąPily 
w ZPW im. Waryńskiego oraz 
w niektórych innych zakła· 
dach pracy. Fakty te miały 
mle,J&ce, gdy:t egzekutywy par· 
tyjne stały na u00czu i nie po­
trafiły wyciągnąć wniosków ze 
sll1sznych ltrytyk załóg. 

O do0nioslej roll zwlązl<ów za· 
wooowyeh w utrzymaniu odpo­
wiedniej atmosfery w zakładzie 
pracy mówJla wleeprzewoonl­
cząca Zarządu Lódzklego 
ZZPPWOiS - J. l\troczkowska. 
Przytoczyła przykład O'.lpowied­
niego oodzialywanla. związków 
na kSztalwwa.nie się stosunków 
między ludźmi. Np. w ZPP im. 

Ważne problemy z d.ziecllziny 
etos·unków mię::lźyludizkich po­
ru5'Zyl red. na.cz. „Głosu Roo• 
botniczeg-0" - s. Mojkowskł. 
Wskazał on m. in. na wielkie 
:rezerwy, jakie kryją się w 
dzialauności partyjnych komi.sji 
problemowych, tel'ene>wych g•rup 
partyjnych i komisji podednaw­
czych. Po>Clik>reślil też kc.niecz· 
ność przyeiągnięcia do .pracy 
szerszego aktywu pairtyjnego i 
społecznego. 

W dyskusji zabrał równifż 
głos członek Biura Politycz­
nego Roman Zambrowski. Na 
wstępie poinformował ple­
num jakie przyczyny spowo 
dowaly obecne trudności eko 
nomiczne. Mimo, że rok 
ubiegły zamknQliśmy dalszym 
wzrostem produkcji o 8,3 
proc„ to jednak tempo tego 
wzrostu jest niższe aniżeli w 
latach poprzednich. Poza tym 
odnotowano spadek o 8 proc. 
produkcji rolnej - w porów 
naniiu z 1961 r. Już sama 

z prac komisji se.i.mowych 

Aktua ny' ~tan 
prac kodyfikacy,jnyeh 

W.l.RSZAWA (PAP). - w naj• 
bliższej przyszłości należy ocze­
kiwać skierowanla przez rząd 
d·o Sejmu projektów Kodeksu 
Cywilnego i Kodek&u Prawa 
R.odzinnego oraz Opiekuiiezego. 
Równocześnie rozpoczyna się 
dyskusja publlezna na.d projek­
tem Prawa Karnego. 

W związku z tym Sejmoiła 
Komisja. Wymiaru Sprawiedli­
wości na posiedzeniu w dniu 
2S bm., któremu przewodniczy! 
J>-Ot!I· Jerzy Jodlowiski (SD), wy­
slw:hała informacji przewodni­
czącego Komisji Kodyfikacyj­
nej prof. dl' Ja.na Wasilkow­
skiego o stanie prac prowa.dzo· 
nyeh przez tę komisję oraz zgł.o 
&iła na ten temat szereg uwag 
1 spostrzeżeń. 
~atkowych wy'Jaśnteń udzie-

111 IK>Stom minister sprawiedli­
~ - Marian Rybi<lki. 

w dyskusji zabierali głos pos. 
pos. Jerzy Jodk>wsld (SD), Ali­
cja Musialowa (PZPR), Jan se­
rafin (SD) i Jan P-Olsld (PZPR). 
Zgłoszono wiele uwag, zarówno 
oo d<> poszczególnych przepi­
sów opraoowanyeh juź projek­
tów kodekSów, jak i oo d-0 
przyszłej dy&ltn&.11 nad tymi nią 

W dniu 26 1tycenia 1963 r. 
zmarł 

mer Marian Huczewski 
za.si~ dzl.a.łacz ośwfat-01Wy 
I długoletni kiterowndk Stu· 

dllum Języków Obcych. 

Czesó Jego pamięcll 

ZARZĄD OKRĘGU ZNP 
LODZ M„ STUDIUM 
JĘZYKOW OBCYCH 

ZNP 

Dnia. 2'1 stycrinia. 1963 r. 
zmarł • przeływ.szy la.t 38 nasz 
na.jukochańSIZY syn i brat 

S. t P. 
MGR LNŻ, 

Henryk Bob!l\ski 
b. gł. techn. W.oJskowych 
Zakładów Motoryzacyjnych 

zmiernie ważnymi aktami praw· 
ny ml. 

Pasażer 
uralo wal 
samolot 

NOWY JORK. Przed· 
wczoraj pilot samolotu przy­
gotowującego się do lądowa­
nia na lotnisku Cheyenne, w 
stanie Wyoming, nagle za· 
słabł. Jego miejsce zajął na­
tychmiast jeden z pa_sażerów, 
który wykonując instrukcje 
z wieźy kontrolnej na lot­
nisku zdołał szczęśliwie wy­
lądować na jednym silniku. 
Żadna z trzech osób na po 

kładzie samolotu nie odniosła 
najmniejszych obrażeń. 

Nazwisko pasażera tego nie-
zwykłego wyczynu brzmi 
Lester Petersen. Nigdy 
przedtem nie latał on samo­
lotem. Pilot, który zasłabł 
w powietrzu, później zmarł. 

......--

ZE®SWIATA 
BONN, - W nocy z ponle­

d'zia.t:ku na wtoTek wybuchł 
g\lla.itowny poża1r n.a tam.kowcu 
szwed..zklilm „Ma.Jgl)mad" (24.288 
BRT) za1ko1Jwiczonym w pomcte 
hambui·skiJm. Po dwóch godzi­
nach walki z płomf.entami, któ­
re a.agiraża·IY z.bdornfilc.om l'O!PY 
w ;porcie, udało się pożar uga­
sić. Dwóch mall'yill.airzy nolf;We· 
ski.eh ulegle> ci~żklJm popairze­
ni-0m. 

KAIR. - Premier ZRA Ali 
Sailxri o·świa.cLc:zył, że ;rowrnowy 
jalk.ie p.rze1prowadzil z byłym 
premierem :!lraincu.s.kim Anto.\ne 
Pinay dotyczyły sp,rawy OOrz.:ia­
l:u wielklich Jconcernów firancu­
skiich w 5.,Jetnim ;planie TO!ZWO­
j u gosipodalrCJzego ZRA. 

PARYZ. - Wladrre 11Nlckie 
aires1ztowa.Iy dwóch cruonlków 
ambasady ZRA w Baigdadzie i 
jednego art:tache, k>tó.ry nastę,p­
nie rzostal wy>d.aJony z Lra~u. 
Pr.asa egijpslk.a ;piętnuje pootępo­
wal!lri.e liMku I za.rrwca. mu, że 
chee on. .do.pl!'owa.cIIZić d<> zerwa­
nia SltO•S•U>nk6w dYIP~Cma~yc.z­
nych między obu kira.jami. 

Jeżeli weźmiemy jeszcze 
pod uwagę, że wzrost zuży­
cia węgla znacznie przekro­

,czył wzrost jego wydobycia 
w roku 1962 oraz niedosta­
teczne zapasy z jakimi za­
skoczyła nas szczególnie ostra 
w br. zima, to sytuacja w 
l).aszej gospodarce u progu 
1963 r. stała się bardzo kło­
potliwa. 

W chwili obecnej trudnoś­
ci opałowe będą mogły zo· 
stać złagodzone, gdyż górni­
cy zwiększyli wydobycie wę­
gla. Również i transport co· 
raz lepiej wywiązuje się ~e 
swoich obowiązków. Zakupi­
liśmy dla potrzeb kolei 100 
parowozów w ZSRR. W naj· 
bliższym czasie otrzymamy 
dalszych 100 parowozów. W 
znacznym stopniu opanowano 
trudności zwJązane z prze· 
wiezieniem węgla ze $1ąska 
do pozostałych rejonów kra­
ju. Zwiększyły się zapasy 
węgla w elektrowniach i elek 
trociepłowniach. Poprawiono 
również zaopatrzenie ludnoś­
ci w węgiel. Niemniej -
na skutek ograniczenia w 
styczniu produkcji niektórych 
przemysłów, zużywających 
szczególnie dużych ilości ener­
gii, (między innymi chemicz­
nego j cementowego) - w 
I kwartale br. wystąpią 
jeszcze w wi<ąlu zakładach 
trudności z wykonaniem pla 
nowych zadań. I tak np. 
kłopoty takie miała już łódz­
ka „Gumówka". Zakłady w 
Oświęcimiu nie dostarczyły 
jej kauczuku syntetycznego. 
Ogólnie jednak powiedzieć: 
można - stwierdził Roman 
Zambrowski - że przemysł 
łódzki nie powinien napoty­
kać na zbyt duże trudności. 
Nie przewiduje się np. unle­
rµchamian.ia zakładów pracy. 

Zima i trudności z nią 
związane niewątpliwie wpły 

, nąć mogą negatywnie na wy 
konanie planu I kwartału br. 
w przemyśle. Aby sprostać 
trudnym zadaniom t\!goroczne 
go planu gospodarczego trze­
ba w większym niż dotych­
czas stopniu wy}<orzystywać 
moce produkcyjne w zakła· 
dach ptacy, padnosić ja'k!Jść: 
produkc.ji i wydajność pracy, 
rozwijać postęp techniczny. 
Jest to szczególnie ważne ze 
względu na konieczność roz­
winięcia eksportu, tym bar­
dziej, że trudności transpor­
towe spowodowały w ostat· 
nim okresie zmniejszenie wy 
wozu węgla. 
Usito.sunkowując się do dy­

skusji na pi]Jennlm O['arz: do pro­
blemów na rum pos;tawi0111yich, 
Rcman Zaimbro.w5ki poldlkJreślil, 
że sprawy s,tosu'lllków międlzy­
lud!llkich w IZ8.lkl.aKtaioh są pro­
blemami trudonym!, któ.re jed­
n.aik należy po>CLej mować 1 :roz­
wią.zywa ć. 

Flraca partyjna w iza!kładach 
wlnna się ;roaiwijać w o,pairciu 
o jak najszersrzy aik'tyw spo­
leczny. Być może w.airto byle.by 
ot-garniwwać szkołenie pa1rtyjne 
nje w za.kładach pra.cy, ale bli-
żej miejS>Ca rzaimdeszkarua 
pcr·a.oowndików. Uta.twiło·bY to 
czlon:kc;m ;pall"tii srrozegóne, 
tym, którzy miesizkają daileko 
od swoich rza1kladów WlZlięlCie 
udzta~u w s!Zlk:o,lemu. Lód.z.ka 
o;rganirz:acja pair!yj'!la - piowle· 
dlział Roman Zambrow.sGti - ma 
w drziedrz:l'lllie p.rawadizenla np­
wych fo'l11n pracy bogate do· 
śwladlc!zenla. 

W zakończeniu dyskusji I se­
kretarz Kl. PZPR !\'.licha.lina 
Tatar>kówna·Majkow&ka zwróciła 
uwagę, że być może nie W8ZY­
stkie problemy omawiane na 
plenum Z01Staly w clOMateczny 
s,posób sprecyzowane. Działanie 
- którego celem jest poprawa 
sfloSunków międzyludzki.eh, two­
rzenie w przedsiębiorstwach i 
zakJadaeh wlaśotwej atmosfery 
- pozwoli zdobyć w tej dzle­
dzin1e doświadczenie l bardziej 
skonkretyzuje kierunki pracy. 

(WYRZ,·WIT.) 

Zraarl 
Robert Frost 

NOWY JORK (PAP). - We 
wtorek nad ranem zmarł w 
Bostonie w wieku 88 lat wy­
bitny poeta amerykański, Ro 
bert Frost. 

Frost zdobył czterojuotnie 
za swe utwory nagrodę Pu­
litzera. W zeszłym roku od­
wiedził Związek Radziecki, 
gdzie spotkał się z premie­
rem Chruszczowem i z poeta 
mi ZSRR. 

Zainteresowanie USA 
gospodarkq Konga 

NOWY JORK (PAP). 
Amerykański sekretarz sta­
nu do spraw stosunków 'Z 
organizacjami międzynarodo· 
wymi, Harlan Cleveland wy­
jechał do Konga na czele 
misji ekspert6w gospodar­
czych, politycznych i militar­
nych. 

Celem jego podróży jest 
„przestudiowan•ie wspólnie z 
ONZ i rządem kongijskim 
potrzeb Konga i określenie 
roli USA w programie po­
mocy opracowanym przez 
ONZ". 

{Dokończenie ze str. 1) 
całokszta.łcie stosunków blo• 
ku NATO. 

To ostatnie spotkanie przed 
stawicieli „szóstki" było bar­
dzo krótkie i jego uczestnicy 
mogli jedynie stwierdzić:, że 
wznowienie rozmów z delega 
cją brytyjską jest absolutnie 
niemożliwe. Odroczono więc 
rozmowy „na czas nieokreślo 
ny',. 

Francuzi odrzucili kompro­
misowy projekt boński, by 
komisja Hallsteina opracowa. 
ła )istę punktów spornych I 

Po~ orsze nie stosunków 
francusko - amerykańskich 

ObserwatOll'lly polityczna w 
Pary:żu stwierdzają wyirażne po­
g·oirsizenie stosunków :iira111cusUco­
amerykańs.!cich pe> ·obu katego­
;rymnych .,nie'! de Gaiuille'a 
(„'lllie'! - dJ1a wst!llP'lenia w. 
Bll'yta111iii oo EWG i „rue'! - dla 
uldad·u w N.arssau). 

Przejawia się to prrzeqe wszy­
stltim w antyamery>kań&klch au­
dycjach na$wan.ych prrzez :ra­
dl• li telewizję :iiralllCIUrslką, a 
:rówinież w p;rzyjęciiu, z jalklm 
spotkali się wyslal!lil.iJCY prezy­
denta Kennedy'ego we F1rancji. 
Po ll'aJZ pierWSIZY aficjalni pir,zed 
stawiciele rządu USA n.ie byli 
witallli w Pacyżu p.nzez żadne­
g-0 pirzedstaiW:lcieia ll'ządiu :iiran­
cu'51kiiego. 

Jak wlaid-0mo; Merchan.t PT.ZY· 
jechał w S'P'fawie ;reałirzacji wie­
lopaństwo ... vej siły nwk'learnej 
NATO. PrrzyjalZd Hertera pozo­
S•taje w zwią'l!ku a: odimową die 
Gaiu1le'a prnyjęcia W, Brytan.i,\ 
d·o EWG, Z fa.ktu, że Herte:r 
nie s>potkal się w Pa.ryżu rz żad­
nym o-fu,cjamym pmec:16.tawicie­
lem Branej i dziennik „Awro;re" 
wyciąga wn.t.osek -0 ~źbie go­
spcxiarrozej 1 poLi.tyczMj itwa.acji 
E'rancjl, 

Problemy komunikacji 
(DO!końc·zenie ze .s.tr. l) 

po.brzeby. A sta·ł się n1m 1 dla· 
teg·o m. in. że - wbirew pozo­
rom - nie tyle kolej, ile Jej 
u,żytk.ownicy nie ptrzewid!ziell 
zimy w pocę! 

Stąd tys!ąće nJe :rozladowa­
n;ycl} , wagonów, bl<>,~jących to­
ry i.„ i>lany 1Prizewozów PKP. 
Era.Je lu(!z1 do lch wyładunku, 

1 bt1ak 'dzialające'!ltf' P•'ZY niskiej 
tem,peratu•1-ze sprzętu wyladun­
kiowego, a n1ejednoklrO>tmie chy­
ba też brak zmysłu ol!'garurza­
cyjnego i dobrej woli. 

Wall'to, a.by kierownicy p<reed· 
siębi.oo:stw ko1r.zystających z u­
i;;lug kOllei WZięli to sobie moc­
no d-0 serca, a .zalogi tych za­
kładów - pr.zykla•d z kolej.airzy. 

* * * Z!Jno,we trud•n-Ości k•ollel 1 tran· 
6\PO•rbu diro.gowego - jaik. się 
r.zekle> - nie wy&t®uią u n.as 
os.tnzej ndż gdrzl.e ilbdrzieli. Ba -
były wypad.kl, że ZaJf!Ządy kl)\ei 
fulnych kll'aaów zwraca~y się oo 
nas z prośbą o pomoc„ o O<i· 
stąpienie pługów śnieżnych crz.y 
innego SIPITTZętu. Wal!'u.nkl atmo· 
sferyc::me - choć je ;pmewidrlia­
no - wsrzęcla:ie mocno dały się 
we znalk::i. Ale p1rrzecież Polskie 
K-0·leje Państwowe byn.ajmniej 
nie wypa>Ctly nadsJ;abieli. -
Zwlas=a jeśli rzważyć, że w 
1962 :r. wyk0111aly one plan p'l'Ze· 
W-0<2lU takiej iloŚICll. ladun!ków, 
jakle przewidiziane były do~ie­
vo na irok 1965, przy jednocrze­
snym nięo>llrzyJIDani'U za.opaJtirrze· 
rua PKP p!Jan.owanego na oo•k 
ubiegły„. 

Sprawom tym; problemom :ro­
dzącym raz po >"arz ob'.Lektywne 
trwchi,ości w pfacy ko,\ei, trud­
n.ości nie zwią·ume a: ka\P'ry.sam\ 
pogody rówruież pośwlęcoo10 wie 
le miejs.ca na woooirajsrzym 
s;>otkallli u. 
ją~'o T.;:r~tow~e~j~~'"'.''t: 
wskaizał również na drogi, ja!k.i­
mi kierownictwo resoortu i :nząd 
dązą do ulZdll'tiwrellla gytlla~I. 
do da>lsrzeg-0 ULS!Pl'awnienia :ruch·u 
pociągów, Wiele jest tych diróg 
i wiele piętrey się na nich prze­
szkód. Pewne jest jednak, że 
założenia planu 5-letnlego mu­
szą w tej d.zied!zinie ulec p-0. 
ważnym zmianom. ZmJa.nom na 
k-OXZyść kolei, a tym samym 
poŚll'edinio i jej ·ttżytkown1ków, 
Trwają n.ad tym obecrue inten­
sywne prace. Pierws.zą kc.rel<tą 
pla<w sita.n.ie się przedtermino­
wa eleik1Jry:Cika.cja magi.sllrali 
węgłO;\VeQ TaJI'nO,WS•kle GÓl!'y -
Wybrze-);e rz: ódgal~ieniem m. 
:il!l. do Z..odJZJ.-Kacrisik.lej i Kair· 
srznic. 

Koirekt taik.Lch bęct:zie niewąt­
pliwie więcej w najbliżsrzej i 
da•Lsrze:I przyszłości. Są to jed­
nak rz;mia.ny na jutr-0„ na drzlś 
,POIZOStade przede WS'ZY'S1ikim a!P€1 
do użytkown!lków kolei: nle 
u brudrniadcie „l)ldzi-0m szyn" 1 
tale trudnej i od,powiedzia,J.n€j 
pracy; pamiętaocie, że na prze­
trri:ymyw.an.e P<I'ZErZ wais wa.geny 
ozeka~ą ładunki, czekają ,górni· 
cy, pr.acowndcy elektro,wni, 
porty I Czeka cala n.asiza g•o.sipo· 
dalt'ka. 

(j. a. k.) 

Polsko-hrylyjskie 
spotkanie dyskusyine 

WARSZAWA (PAP}, - We 
wtorek, 29 bm. zakończyło 
się w Jabłonnie polsko-bry­
tyjskie spotkanie dyskusyjne 
rozpoczęte 26 bm. Na zakoń­
czenie spotkania odbyła się 
sesja plenarna. 

4-dniowe obrady, które prze 

biegły w przyjaznej i szcze­
rej atmosferze, odbywały 
się na sesjach plenarnych i w 
trzech komisjach: politycznej, 
ekonomicznej i kulturalnej. 

Przedmiotem obrad były Pogirzeb odbędzie się dnia 
30 stycmda br. <> godrz. 15 z 
kościiola. pa.ra.f·ia.lnego w Bi.a. 
!<>brzegach Op<>czyńsk!ich, o· 
czym powlaclami'aJI\ poigrj\­
źeni w wielklim smutku 

MATKA, SIOSTRA, 
BRAT S ltODZINA. 

1191-G 

Komunikat Totka 
1 1rozwią211nie iZ 5 prem. wygir. KAŻDA SZKOŁA 

sprawy bezpieczeństwa euro­
pejskiego, roz.bc·ojenia, współ 
pracy kulturalnej i gospo­
darczej oraz środki zmierza­
jące do umocnienia pokojo­
wej współpracy międzynaro­
dowej. Obrady doprowadziły 
do wzajemnego poznania, 
lepszego zrozumienia stano­
wisk, a także, w niektórych 
sprawach, do ich zbliżenia. 

Dnla 26 stycznia. 1963 r. po 
długie.i chorobie zma.rł prze­
żywszy la.t 59 

S. t P. 
mll'r MARIAN HUOZEWSKI 
długolebni nllluczyclel ł wy­
chowa.wca. młodzieży szkół 
we Lwowile I LOd2ll. b. lrle­
rownik Studium Jęeyków 
Obcych ;>rzy DKN; -0staitni-0 
psychofog w Wydzliale Zdro· 

wia. 
Pogoeb odbędzie się 30 śty~ 
nia. I»-. o g<J.dz. 14 z kapjlicy 
cmentarnej na Dołach, o 
QXfm ZlllWiadamiają 

ŻONA, CORKA 
1160-G i RODZINA 

olk. zł 1.000.iJO() 
100 irozwią.zań a: 5 rDWyikl. 

wyg·r. po oUc. rzt :?.O.OOO 
7.167 ll'CiZWiEJ;zań Z 4 traif. wyg:r, 

po ok. rzl 435 
149.634 ;roizwlązan.ia a: 3 traf. 

wygr. ;po o•k, 21 2.2. 

* * * 

powinna się znależć 
pod opieką zakładu ,~racy 

Na wylosowaną '.k-0ńcówk~ WARSZAWA. - W ub. ro-
banidarOill nil' 1134 odlllaleziono ku opieką 7.813 zakładów pra 
01\.i~~pony wieloizalkJadowe _ cy objętych było 8:396 szkół 
p.remie po :?..ooo rzł podstawowych, 852 licea ogól-

10 kuponów joo>norzaildadowych "nokszt11łcące, 1.369 szkół za-
- premie po 500 !Zl. wodowych i 722 ·zakłady wy-

- chowa wcze. 

Kukułeczka Płacl•cr Więź zakładów pracy ze 
n szkołami obejmuje przede 

wszystkim pomoc w rozwija-
na '.końcówkę 

5937 rzłotych 5.9&0 
5-rzaktadowe 

ba111der-Ol nil' niu form politechnicznego 
rza kuuxmy kształcenia młodzieży. 

Efekty materfalne pomocy 
zakładów pracy dla szkół są 
poważne. 

•OO'a'Z złotych l.•196 rza. kuipon 
1-lZ!lkładowy 

za 5 trafień rzlotyich 1,097 
za 4 trafienia zloty.eh 77 

cy wszystkich l!~e6w ogólno­
kształcących, szK/ił zawodo· 
wych i zakładów kształcenia 
nauczycieli, ·do 2.'Viększenia 
liczby objętych opie!<ą szkół 
podstawowych. Pomo.cą w 
zreallzowaniu tego z.:dania 
będzie powołanie rad opiekuń 
czych, które zajmą się koordy 
nacją poczynań zakładów pm 
cy. 

~~-~--~~~~~~~~~~~~00;.za~ 3 trafienia zlotych 7. 
~ ~!IJIK LODZKJ; Jl1'. gG (5~7) 

W 1963 roku zmierza się do 
obję~i3 9piekll zakładów pra-

CRZZ w porozumieniu z 
Ministerstwem Oświaty ogło-1 
siła konkurs na przoduiące 
zakłady sprawujące opiekę 
nad szkołami i placówkami 
wychowawczym!, 

Delegacja polska i brytyj­
ska są zgodne, że spotkanie 
było bardzo pożyteczne i 
uznały celowość dalszych 'ta­
kich rozmów. 

Na wniosek delegacji bry­
tyjsk.iej w ciągu najbliższych 
miesięcy planuje się przepro 
wadtenie w Londynie roz­
mów komitetów organizacyj­
nych obu stron, w celu przy 
gotowania następnego spotka 
nia, które odbyłoby się w 
Wielkiej Brytanii. • 

W spotkaniu uczestniczyli 
członkowie parlamentów obu 
:•uajów, wybitni naukowcyl 
i dziennikarze polscy i bry-
l;Jrjscy, ' 

propozycję ich rozwiązania 
oraz by się po 3 tygodniac~ 
zebrać dla dalszej dyskUSJI 
w oparciu o sprawozdanie k~ 
misji. 

Delegacja francuska stoi na 
stanowisku, że na razie na• 
leży odłożyć debatę bezterm,i­
nowo i wrócić do niej kie­
dyś w nieokreślbnej przy­
szłości, · gdy Angli<;:Y nie zgodzą 
się na przyjęcie wszystkich 
warunków EWG bez żadnych 
ograniczeń I poprawek. Jest 
to ścisłym powtórzeniem zna 
nego stanowiska de Gaulle'a 
z 14 stycznia. 

Nie ulega wątpliwości, że 
ten finał 15 miesięcy bez­
owocnych debat jest tylko 
„operacyjną przerwą" w dzia 
łaniach stron. Wobec fiaska 
obrad brukselskich zaczyna 
się teraz okres zakrojonej na 
szeroką skalę akcji bezpośred 
niego i pośredniego (poprzez 
Bonn,· Hagę i Brukselę}, 
nacisku Waszyngtonu na 
Francję. Trudno przewidzieć 
rozmiary tych zabiegów, pew 
ne jest jednak, że stawiają 
one pod znakiem zapytania 
nie tylko przyszłe oblicze 
EWG, czy niedawnego trak­
tatu bońsko-francuskiego, lecz 
także całokształt stosunków w 
bloku NATO. 

Jalklch koos.ek:wencJi - w 
nadwięks.zym skJrócle - n,a[eży 
spodlziewać się teraz, j€Śll cho­
dzi o dialis!Zą pa1itylkę brytyj• 
ską? 

Na fol!'um wewnętrznym Jest 
to dalszy cios d:lJa presitiżu Mae­
ml>llana. 
JeśH chodzi o scenę między• 

na.r·odową - większość obser• 
wa.t-0;rów londyńsikicl1 prrrewidu­
je po•ważne zaostr'Zen.te się sto· 
sun:ków międ.zy w. Brytanią a 
Francją, a tail<że Niemiecką Re­
publiką Federalną z tym, że 
Londyn bęclrzie prawdo,podobnie 
stairad: się zjednać sobie mniej· 
s2ych oołonków wspólnego :cyn­
k.u - Wle>chy 1 k:r.aje Bene· 
luxu. 

w ba:ytyjslklch kolach poli-
tycznych p~duje się poza. 
tym, że ([1Ząd kot11S.erwatywny 
będzie terarz szuikał dalsizege> 
rzbliżenia z USA 

KCllffientując wiadomość o zer• 
wanliu ;rckowań bll'ulwelskicll 
prrzewodniczący _SPD - Eric!\ 
Oll~haiuer, plI'zewodnlezący FDP 
- "Erich Mende o.rarz wice1„r:ze· 
w-0<1.nicz&:CY :6rlikiCj 1 pairlam-en­
tall'nej CDU /CSU KUll't 
Schmuecll:er . mówią , o poważ­
nych skutkach, jakie może ono 
wyw1rreć w zaikresle wysJUców 
zmie!'Zających do integracji eu· 
ropejs.kiej, a także w lonle 
wspó.ln.oty atla.ntycklej. 

;,Pop1-rez zerwarue :rokowań 
brulkselskich - oświadczył Kwrt 
Schmuecllcer - ;pollityka eul!'<>­
pejs){a znallazla slę w po.wat• 
nyni niebez.pieczeństwie, które· 
g-0 skutków nl.kt jesrzc:ze nie 
port>raifi przewidlz.ieć". Ollenha uer 
stwierrlrzając, iż kJrach k-0n,fe· 
ren ej i bruksel-sik:l ej oznacza „do· 
tkliwy cios d,\a jedności euro­
pej s.kiej 1 solidrumo,ścJ. aitlanty­
okiej", obamaz.a winą za wy­
tworrzoną sytuację :Imiennie de 
Gaulle'a. 

Nadzwyczajne 
posiedzenie 
gabinetu brytyjskieeo 

LONDYN (PAP). - We wtio­
r.ek odbyło się w Londynie nad· 
zwyczajne posiedzenie gabinetu 
brytyjskiego pod przewodni• 
ctwem premiera Macmillana. 

Na p06iedzenlu omawiano 
sp.rawę przystąpienia Anglli do 
„wspólnego rynku" w zwią2kU 
z kryzyi!!<lm w Je.I rokowanlMlh 
z krajami ,,szóstki". 

LONDYN (PAP). - Lord 
strażnik tajnej pleczęcl, l prze• 
wodnlczący delegacji brytyJ· 
sklej w Brukseli, Edward 
Heath, złoży w środę po polud• 
nlu w Izbie Gmin sprawozda• 
ni·e z rozmów z przedstawicie· 
!ami sześciu krajów EWG w 
sprawie przystąpienia w. Bry­
tanii do tego ugrupowania orllll 
z fias.ka tych rozmów. 
W czwarte!< po p.oludnlu przed 
udaniem się d-0 Rzymu, · gd~!e 
ma spotkacl się z premierem 
Fanfanim, H. Macmillan wygl-0· 
si w Izbie Gmin expose na 
temat fiaska rozmów bruksel· 
ski eh. 

Pies policyjny 
na ... tranzy~torach 

NOWY JORK. - Po.Ucja wa• 
srzyngtońs•lrn pf2Y:i ęła do służby 
pierwsrzą pa:rtię epecja•lnie pl!'Ze• 
SZl<olonych psów połl<:yjnych, o 
któ<·ych można powied.zieć, te 
repil'ezen.tują nowoczesny w.spaio 
nia·lY świat techniłd. 

Psy noszą bowiem na obro. 
żach trar.zysto;rowe nadawc.zo­
o:ibiOl!'Cze stacje Tadiowe rz an· 
teną biegnącą ·w•Z>dluż g.t"Z.bietu 
i ogona. stacje pracują na fa­
lach u1tra1kr6tl<icll i mają :za• 
sięg de> 5 km. 

Jesit !1'7eczą cieka.wą; :te pie11 
może się porozumiewać 7,e 
swym ,pdzewodni•k'em, Parok;rot 
ne $"ŁC'Zeknięcie p.rzelącza bo· 
w:l·em s,tację z Od•bio•ru na na· 
dawanie. 



G~ll 
Dla _przyszłych żon 

W b. roilru przy Sienkie­
wicza. róg W•gury r-O<L-
pocznie się budowę 

Technikum Gcs.podalI'CZegio, 
którego wyposażenie nie b~e 
miało, jak dotąd, równego so­
bie w BJJ.s-ce. Do &bojącego tam 
4-piętrowego budynku mgr. illl.Ż. 
HaJillla Trybek z .. Miasto;nio­
jektu" doprojoekt<Jlwała 2 pair­
teoowe budynki. W jednym z 
nich zinajdą pomi•eszczenia 
wa=tatv szkolne (supern<>­
WOCZieSl!la kuchnia, kuchenki 
gazowe, elektryozn.e patelnie, 
uniwensalne robo1ty, lodówki, 
chroctnie). Obok restauracja i 
kaiwiar:n:ia, otwaJ!'ta dla pu­
blicmOOci. W technikum prze­
widziane są pracownie: tech­
JlO'logiczn.a, towarozniaiw&twa, 
chemii. szycia, :liiizykoelelct·rycz 
na, zasad żywienia i mi.kr-0bio 
logii, ~hnologii kucdmi i.n­
dywid!ualnej i.ltd. Urząd;z;enie 
sz.lroły stalll(llWi ostatmi krzyik 
tec.'lhniiki. Poirostaje tylko żY­
czyć przedstawiciel<Jm p'.ci 
,, hnzydiltiej '' rirm-ab.!>o~wentek 
owego technikum, 

KalkulacJa 

P rzed.sięhlonstwa, świad­
cz.ące u.sługi w de>mach 
OOliczają do rachunku 

pozycję „ry.czałt Zia przejazd" 
i to bez względu n.a o<lleglo;ść 
od domu klienta. Swo.i!Sty re­
~'"II'd bj,je jednaik pUill!k.t usłu­
gowy LZ Siprzętu Pożairo1we­
go "Pl'ZY P·o~j. który 
kaii.e .siolble plooić 25 zl za 
pr:rejazd pracowmika, choćby 
kLenit mieszilrnl na tej ,;amej 
ulicy, g'dizLe mieści się siedzi­
ba punktu. Dziwi to k1ient6w 
spóklzJeilni, kt6nzy, podnbnie 
jak my uwa;żają, że co.ś w tej. 
kaJkulacj i „in.ie gra". 

Proponujemy zmianę 

NA ŁODZl<ICH DWORCACH r W EC U 

- Pogoda ustabilizowała ~ię. 
Jest to szczególnie wazne 
dla sprawnego funkcjono­
wania transportu kolejowe­
g1>. Postant>wiliśmy więc od 
wiedzić niektóre punkty ne­
wralgiczne dla zaopatrzenia 
miasta. 

DWORZEC LODż-KALISKA. 
Rozmawia.my z zaiS<t.ęipcą kie­
rown i.ka eik.sip•eidyicji p. Ja.nem 
Nowa.ki em. 

- Sytua.cja ul.aga pOip;raiWie. 
Rozladu111iek p!'ze-bi.e.ga na -01g'i! 
sp1·a1w1n.ie, chooć ciągle poiwla­
!'Zają się pne,tirzymywa.nia wa 
go111ów pt'1Zez PKS Odidiz. I. 
M-0,tJna 2Jr-0<zumieć jeśli doity­
czy to ty;ch wag-0111ów, których 
za1wairtc.ść przychodzii zma!l'1Zll1dę 

Choć nada! mróz ·trzyma 
sytuacja ulega poprawie 
ta. Ale rup. 6 .wa.g-0<r16w, któ­
!'e nadoozly wczo•ra·j, r-0.zlado­
wa.n-0 do,pie.ro d·ziś, mimo iż 
więksrość nie za1wie.rała 
zmannięty·ch ma•terfatów is.yp­
kich. 

Przy wa.gorn.ach krzą-tają .s1ię 
brygady roizladunk-0we PKS. 

- Dziś to pół bi·ady. Przy­
szły d·wa wag·o1ny pi~is.ku. ale 
jest zma.rzn1ięty ty·1 ;o na po­
wierzchni. W•yista•!'CZY kilka 
ra.zy rul!lzyć kilofem„. Podicz·~s 
na1jsil.:i.'ejszych mro·zów, zma,r­
w·ięty mul i żwi,r tt-z,eba bylo 
rozbijać kli111am1. 

Mówi na-czel.nik ood:zialu 
ha.ndloiwego PKP p. Glogow­
ski: 

- Z rozładunkami nie ma­
my więk.sizy•ch ktopo.tów. Tyl­
ko PKS Ocld.z. I pt"zetr-zymał 
os.tatnfo przez ca lą dohę 55 
wag-01nów o różnej zruwairl.ości. 
Jeśli n.ie mają dois.tatecimy.:h 
frodlków do wyładuITT.ku, po­
winni się zwrócić - zgo•d1nie 
z zai!'ządzoo•iem prezesa Rady 
1\1'.il!J.hstrówr - do Rady Na1ro­
clowej o pomo>e. Dlaczego !iego 
nle robią? 

Chyba na.jwięk1S1Zym odbi-0~­
cą Pl'ZEISY~·e.k wa<g-Olfl•O•Wy·ch w 

Lod>zi, jEISlt EC II. Roizmaiwia­
my z za.,;.tępcą dyrektora clio 
spraiw ekonom1.cznych - Je­
rzym Żlobit\skim. kiierowm­
k1•2m prYJdll -:c.ii mgr Inż. Je­
rzym ICosiorowskim i kier. 
cdd.zia·lu naiwęg\a1ni.a inż. Zbi­
gniewem Pięcińskim. 

- Najgornze dni mamy po­
za 19obą. Prncujemy „pel.ną pa 
rą", dając w szczycie ~d 300 
do 310 bon pa1ry, wodę tin<d­
grza.ną do 135 .sit. C. i 144 MW 
e•nergi.i elektrycznej. Zużywa 
my n.a diobę ok. 4: tys. ton wę 
gla, ale tmn&pol!"ty przychodzą 
doś ć regu.Ja,rn1e I z'.lolaliśmy 
zgromaidll:ć 5-d1m-01Wy z.a.pas. 

- A w „tamtych d·n.ia.ch"?.„ 

W tamtych dimach, tj. od 14 
do 19 bm. bywaJ.o ju:ż kru­
cho„. OpraicD<waliśmy na1w1et 
na w.szelki wyipa<lek tl'lZY wa­
ri.anty o•gra.n.i-czen.ia cLoiS~a.w pa 
ry przemy.sił<o·Wej i e.nergPi 
elektrycznej. Już, j.uż mi.eliś­
my rozpocząć ich st"'5-0•wa1niie 
i wte.dy na.d.,,zed~ train,sip.o.rt 
węgla. Syiua•cja była urat0-
warna„. Trreba tu podk.reśl'ć 
niez\1\#yklą ofia1mość k<"l•lejairzy . 
Choć raz zd.a1I"zyło się, iż k„1-
lrnna.ście rodad<0wainych przez 
nas wagonów. .s.talo pustych 
na na19zych toa-a>eh. Coś tam 
widać w PKP „n•ie za,g.rałio".„ 

Szajka złodziei hudowianych 
zlikwidowana 

Nas.i rozmówcy Oipowiaidali 
wi!ede wręcz alllegdlOltyiczny:ch 
hi ... to1ril. o d1wu wagona1ch kwa 
su ,s1olnego, któ!'e zgi1nęly po 
drodze i od1na:la1zly SI!~ po kid- · 
ku dini<JJch, o kioinwojo1wa.niu 
tria1n&po1rtów węgla 2le Ślą.silrn, 
o ąiwa~·1i. „lroruia" .słu.żą.cego do 
poid1c·ągain:ia waigionów na wy­
wroitni•cę ibd. Dziś opowiad1ają 
to ;z hn]moa-em. Choć wówcza1S, 
kriilka dl!li temu, byily to wyda 
rzenia pelme 111apięcia.„ 

K<l<lllen.da. Dziieiltrl·oowa. MO 
Lódź - Sródmieście zlikwidi0-
wała ostatnio majkę przestęp 

ców, która na. przestrzeni 1962 
r. dokonała kradzieży różnych 
materiałów bud-0iwlanych, na 
ogólna, sume 250 tys. zł. 

lanych, !k.tÓl!'zy ina•bywal1 od 
niego kradizi.-Oin.e materiaiy. 
M. in. właściciele zakładów 
remontowo-budowlanych z ul. 
Wierch&wej, ROik.ici~kiej i 
Skterniewiicklej kupili od No 
waka materiały bud<>wła.ne n.a. 
sumę 100 tys. zł, Wiele ze 
sk.rad,ziJOl!lycih rnaiteriad:ów prze 
stę!PCY sprzeda1i w miejsco­
wościach podłódzltich. -Okolicz­
nym rolnilk<lim. 

Foto i 

J. POTĘGA 

L. Olajniozak 

THUDNE DNI 
MPK 

Siar<:zysty mróz 
przysparza klo­
potów nie tylko 
lwmunikacjl kil· 
lejowe.i i PKS. 
Trudności wyst~­
pują również w 
komunlkD<Jjl tram 
wajow·e.1, o czym 
niestety przektl· 
nujcmy sie nie­
mal C>fl.dzicnnie. 
Oblodwno SZYllY 
i za1nar,~ące 
zwrotni.ce „;t.an-000 

wią groźne nie­
bypleczei1istwo i 
mogą być przy­
czyną p-ow.sta wa 
nla wypa<lk1\w. 
Służba 11rogo­
wa MPK ma w 
tym okresie pel 
ne ręce roboty. 
Na szczt: i;ólnie śll 
skl<'b <>dcinkach 
szyny trzeba lJ•O 
sypywarl nieustan 
nJe piaskiem, a 
ze zwrotnic wy„ 
rąbywać zl·odowa 
cialy śnieg. 

· (bn) 
Foto: 
L. Olejnic:zaik 

Politechnika 
alpinistom 

W związku z trwającymi 
przygotowaniami d·D łódzkiej 
wyprawy alpinistycznej w glf 
ry Hindulmiszu, Katedra Wy­
trzymałoś<:i Materiałów PL, 
kierowana. przez prof. dr Je­
rzego Leyk.o, dokonała nieod­
pfatn1e ekspertyzy prototypo­
wych lin nylonowych\ wypro­
dukowanych przez Bielską Wy 
twórnię Lin i Pasów. 

Badania wykazały całkowitą 
przydatność lin dla celów al-

• pintstyczn~. POd względem __ ,_, ___ ,,,, __ , 

, 

wytrzymaJ.ośei dorównują one 
najlep.szym lin-om francuskim 
I ni-emieckim. Jedna z pierw­
szych partii tych lin bt:dzie 
przeznaczona dla naszej wy­
prawy. (bz) 

®POGODA 

O 
oz,ekl.wanie w długiej 
kolejce na przyjaizd au­
t-01busu trudino zaliczyć do 

W sklad sizajki wtlhodzilo 9 
ooób, a przywódicą i -0rganj­
zatooem kradziE<Ży by! mistrz 
:robót buoowlainych z MP.RB 
m 4 - Ml!lfoslaiw Nciwaik, l~tó­
ry do „i111Jteresu" zwe•nbowal 
jeszx:ze ki·e.ro,wcę, :11o:botn.hków, 
poorediniików Qll'az i1n111e .Ql!>oiby 
odipolwiedlZlia!!Ine za nadizór bu­
dowlany, „Pomyll!IO'WY" marj­
ster wspótp!'a<e-01wa1ł z pas.ere­
m i prowa1drui;cym i prywatne 
przed'.s.iębiorstwa u.sług bu<low-

W celu zakon.s,piTowalll:ia 
swej Pl'IZestf}pczej dz1alalml0\Ś­
oi, M. Nowaik wsz,edl w p-o­
mzrum.ie!l1..ie z imspek.uocem nad 
ZOll'U MZBM-Śródlm:ie.ście, l~tó­
ry 'PQ1dipi1Sywał wystawiallle 
przeiZ niego faikituiry. mające 
pobwierd!zi.ć dostairczain!ie kra­
dli'li.a1!lych mat€ir1alóiw do :rto­
bót remoairl:owyeih prowadzo­
nych rzekomo oo 211.ecelll.ie I 
MZBM. 

Daszek ze śnie~iem orzvqniótł człowieka 

Dziś przewMujc Blę w Lodzi 
z11>chmurzenie umlarlwwane, 
okresami duże z drobnymi 
opadami śniegu. W n·oey i ra­
no - mgU..to, temperatura 
minimalna ok. - 20 11t.opnl c. 
Maksymalna ok. - 10 sropni 
C. Wiatry słabe z kierunków 
zmle.nnych. Jutro zaehmur~­

nle duże z większymi prz~­
jaśnienlami, możliwy przej­
ściowy niewielki wzrost tem­
peratury, 

przyjemności, tym bair>dziej 
gdy ni.e ma gidzie schować się 
przed wiaitrem, śniieg·lem i 

mro1Z€1lll, jak to n:p. ma miej-
oce na Placu Niepodległości. 
Zanim jednak MPK wyl,)u­
duje tu choćby )>ro.wwaryczną 
poczekalnię autobusową, moż 
na w bair&o pr-01Sty &pOIS-Ob W FiJharmonii 

• Delfina Ambroziak 
• Stef an 11arcz9k 

W toku dochod-ienia KD MO 1 

- S1·ódmieśoie -0·dzyskala ce;ęść 
skradzionych materiiia.łów, u­
bezpieczając ta.lde na pccrzet 
groż~j pnestępcom grzyw­
ny ...... killkaset tysięcy złotych. 

(sł) 

Skutek pąkniąty kręgosłup 
Rrzed [~iilku dln.Lami zail.ediwie 

1 ap.e!IO!Wa-1.tśmy o usuwanie śnie 
gu z daichów budymików, a 
dziś odnotowujemy 1lragi.o2llly 
WY',Padek, ktÓll'Y 7Jdarzyl się 
wczoiraj. Z posesiji przy uJl. 
KiQi.ńskLego 127. obsunął się 
daiszek obciążony zliodO'Wacia­
lym iśllliegiem. Przech<>dzą,cy 
akurat tamtędy Eugeniusz B; 
został tak silnie uderz<>· 
ny, ~ dom.al p~kn-ięcia. 

kr41goslupa. Pogotowie RatUJn­
kowe prirewio!Z!lo ni·eszcze.śli­
wego w stanie cięż.kim do S~i 
tala im. Biegańskiego. 

Apel o oozyszozalllie dachów 
ze zlodowacialyoh 2lWalów 
śniiegu jest więc jak naibar­
d.ziej akltulll1ny. Kierujemy go 
przede 'WISiZ,.Yl9tikLm pod adre­
oom adminiJsłlrat-Oll'ÓW MZBM 
i doooroów Qll'aJZ kierowników 
zaikłaidiów pracy. (Kas) 

Nie zqb tenora„. 
Toto-lote1k? Twist? Alko-

zaoszczędzić pa!Sllżer-0m naba­
wienia się kataru ~ mrozie. 
Trzeba tylko IQldroibiny dobrej 
woli ze .stro111y kierowców. 
Autobusy z reguły zatrzymują 
się w odiległości killku metrów 
od J'.l<l'IZ}'!lta1nku. Tam stoją do 
ohwj:!i, gj:)y zgodnie ;z rt>:zikla­
dem jazdy WyirtlS\Zą na PiotJr­
klowiSiltą. A może by tę p,rak­
tykę zmienić bodaj na zimę? 

Na najbllźszych koncertach 
Filharmonii Łódzkiej, dnia 1 1 
2 lutego usłyszymy ork1~trę 

FŁ po.a dyrekeją Stefana Mar­
czyka oraz S-Ollstkę Opery Łódz" 
klej, laureatkę I nagrody na 
konkursie w Monaehlum - Del 
fln'I Ambroziak. 

Pod ostrym kątem 

hol? me pod·0>bn.eigo. Rozwią­
zywanie krzyżówek. Ponie­
waż nie jest to mania nie­
bezpieczna ani dla zdrowia, 
ani dla równowagi życia spo 
lecznego, nikt się tą 1pra­
wą publicznie nie zajmuje. 
Każde .i czasopism stara sie 
dać raz w tygodniu sw11.m 
czytel/llillwm niedzielną roz­
rywkę w postaci krzyżówki. 
I słusznie, bo to rozwij4 
infJeUgencję, zwiększa zasób 
s/,ów itd„ itp. Ba, nawe.t 
podo·bno zmusza do studio­
wania slown~Mw. 

BAL TPŁ 
w tydzień po „Balu Prasy", 

więc 9 lutego <>dbędzle się w 
11al111Ch „Graml-ff.1>telu" drugi 
wielki, reprezentacyjny bal -
rorganizowany przez Towarzy 
stwo PnyJaciół Łodzi. 

B1Jety już d•C> nabycia w 11e­
kret&r1ade TPL (Piotrk<>W&ka 
ioa, tel. 290-40) w godz. oo 10 
do 17, a. W SC>botę Od 10 do 12. \ 

.......................... "" .... ""'""' .......... "'"' 

Artylltka "'Ykona arię Mlmi z 
„Cyganerii" PlltllCiniego, arię 

Hrabiny z III aktu „ Wesela Fi· 
gara" Mozarta i arię Ofel.tl z 
opery „}Jamlet" Tbomasa. 

Pona4·to orkiestra wykona u­
werturę do opery „Semiramida" 
RiotSslntego oraz „Waria<Jje 1 fu 
gę na temat , 1Pur·celła'I Brlt~-1 
na • 

Cennik, 
Z

aczynamy od k.om.<kr~t.ów: 
podanie ba.sen.u - 20 zl, 
ugo·towanie herba1ty -

10 zl, ugotowanie jaj1ka -
5 zl, To nie są fragmenty 
cenni1ka zat-wterdzo-oogo przez 
Komi<Sję Cen. Fo.r.malnie nie 
istnieje ż.aden taki cenmk. 
Ale f<1;1ctycznie is.tnieje i pie­
czofowicie p1·ze.strze1gatny jest 

_______________________________________ ............ , ____________________________ _ 

Ra.di o • 
L talawi.zja. 

SRODA, 30 STYCZNIA 

PROGRAM: I 

8.00 Wtadcmości. a.os Murzyka 
i aiktua~n1ośd. 8.30 Mu:zy.ka !llO­
Nnna. 9.00 Audycja dila k!a~ I 
i II z cyiklLu: „Z piosenką jest 
nam weso~o". 9.20 K=.cer:t malej 
01~ki~trY ROl7l!!łośni Sląskiej ;Pod. 
J. Liems-re. 10.00 K<J~·espo;ndencja 
z za,g,ranJicy, Ut,10 „.Podróże kon­
tynentów" - aud. 10.2fi W kJręgu 
murzyJd. ~lasy=iej. 11.0o „Ry­
penJga'~ - hwm-Oll'esl!ca. 11.w o~·­
kl~tra Flrarndk.a OomdelJ.a. 11.56 

o wych-0waruu". 1·9.00 Pog-Odlne 
mel<Odie. 19.2il Gra Oll'kiestra PR. 
20.00 Dziennilik wieczc'l"ny. 20.2.6 
Wla•dłl'mo&c1 SjpOINQWe, 20.30 Mel<>­
dde ll'·ori:rywikiowe. 20.45 „ze wsi i 
-0 wsi". 2'1.00 :Kio1r11cert chopinow­
ski • .2J.,30 Mamci111 Miel.c:zews•ki -
C&l'l!Wna. 21.iO „Sniaid.ame u T1ffa­
ny•ego1• - :ftra1gmenit. 2.2.H> Mu:zy­
lt.a tan.ec:zna„ 22.55 Radi<>wa po­
radn1la !l'Od:zlinll'la. :13 .00 Os~tnie 
wda<d'Clmo&ci, 

PROGRAM Il 

Eułgalt'Skie pieśni ludowe. 18.00 
(L) „Runda z pi-osenką". 18.15 
(L) Muzyka k!ractów skandynaw­
skich. 18.45 Elwnom1azny Jl1r-0·blem 
ty-go.anoa. 19.00 Wlad.ooności. 19.05 
Mu·zylka i aktuialn0<ś.ci. 19.30 1,Ro­
manty•c:zni" - s•luchow:isko. 20.35 
Mu:zytlro l!'orz.rywko1wa. 20.4.l M. 
C!emen.ti: sona1ta d-moilil OIP. 40 
nr 3. 21.00 „z kraju i rz;e św:ia­
ia". ~1.27 :Kiroruika s:portiQlwa. 2:1,40 
GIM o~kiesbra tainec:zna PR. 22.lO 
(L) „Pieś1\ swo•body" - ~udy.cja. 
22.30 Mi~izyalall'-0d10wy Umwersy­
tet RadJowy. 22.48 Koncert chó1ru 
ehł-Oplęce.go. 23.08 Chwila murzy­
.kl. 23.13 A. Bocc1din: I kwair.tet 
smyczk-0.wy Ą-<liwr. 23.50 Osta.tnie 
w.ta>Clomości. 

TELEWIZJA 

K<Jmunikat o stanie wód. ll.57 8.30 Wialtioon<:.ści. 8.35 Rerz&wa 
Sy:gna~ czasu i llejniał. 12.05 Wda~ PI. g.oo Murzyika taneczna.. U5 
dom<>śc1. l:Z.15 Ro~ kwaidll'ans. Radiowy kul1S n.a.uki języ.ka iro-
1•2.30 Rad!l<')1reklaima 12..45 Re,gi,o- syjsJtieg,o, HJ.oo MelOOie ~mm0<we. 
nalny :zespól ludioWy R01Zg!ośni JO.W „z żyicia Związrku Radlzle­
Blałostocklej. 13.00 Audycja dla okiego". 11.00 P-0ira·n•ny kor.cert 
klas ;, i II ;,O wyżeLlwweJ ro- syrrnfo.niC'7Jny. 11.30 KOil'lJCert - za- 19.25 Lódzrkie wia>Clomości dnla (L 
d'Zinle baś'ń. l~l.25 Julius:z gadika. 11.5'1 Sygnał czasu i hej- lok.) 
Werthelim: Wa•riacje sym!-0mcżne. na.I. 12.05 Wladomo&ci. 12.15 „swoi 19.30 „Zasad1:1!ka na niec!iź,wiedzia" 
14.00 „Wspomn.tenie 0 Meyerho-1- skle ime·lodie" . 12.35 Piosen•ki Lu- - fJ•lm iz serlil. ;,Ziarn.ana 
d'l.i>e'' - tira.grnent. H.20 RadlO!l'e- <Lowe. 12.45 „Us<t ze Sląs1lta". 13.0-0 sbmała" (W) 
Jdama. 14.30 „Po xarz 1>ierwszy na Melod1ie Gerall'da CaQvi. 1'3.25 19.55 Dolbra>nioc (W) 
naereJ an~enie". l~.oo Wiadomo- „Dzieje jed>neg•o pc·ri'5'ku" - od- 20.00 Dlzlennik TV (W) 
śd. 15.05 Progiram dnlia. 15.JO ctnek. 13 .40 Prog1ram dnia. 13.4·5 20.30 „Konrfronta.cja" puil>ldicy-
Grają słynne otlkiestry rozrywko- (L) łn.fo1tmia.cje dln:ia . 13.50 (L) Ai:- s·tyka młod2.ietowa. (2Hecie 
we. 15.30 Utwory sknypeowe. dycja Mteradk.a. 14.05 (L) Ka•le;i- ZWM) (W) 
15.45 Z cy!kilu „Amailloirsikle rzespo- doSikqp murzyiclllly. 14.45 Auidy>C;Ja 21.00 „1000 talktOw muzyiki" w 
ty pinzed. rrukrOlfQmiern" • 16.05 G. dila drzieci „Błękitna szta~eta.''. wyfi{, >ze5t1>0<lu kameralnego 
Mela>Chll'ine>: Wiąrzaltlil<a melodii 15.00 Meliodie 0'01Zrywkowe. 15.10 PC•d. dyl!', Stefana Rach-0nJa. 
16.15 „W k·radu". 16.35 P,rog:ram Utwory komipoo:ytoców s'Zkól nl· So!Mci: Man:lta Horwat i 
młodrzieżow'Y - ·„Dzień drz.islejsizy d.erlandiZJk!ch. 15.30 Dla. dll'.leci ma- MaTJ.a Dina - śpl·ew (W) 
- drzień ju1lr2!ejszy". 1'1.00 Wi<ado- gaizY'l'1 geogll'&flc:zny. 15.55 Chwi- 21.30 „Studio 63" - „świa•d1kowie 
m-0śell. 17.05 „Pool'uichiatlmY murzy- la. murzyiki. lll.00 WJadOimości. aitbo Nasza Maila sta•billiza-
ltl i o m~yoe" .. ~7.30 AIUd. «fila ,16 .. 05 Ja111 Br,aiJ"filns: Kon.cert Sikll'!ZY!l> cja" - dlramat Tadeusrza, Ró 
i.uczniów S'ZJkól średn!l<elh „Na "WJ.-\ -!!Owy I>l<:luir ~. 77. lll.40 ;,N.,,wl- ż.ewl~. ReżY~·erLa - .AJdam 
I'a·tu''. 10.00 Umwersyitet Radlo- :ny i :n·~n11ti" - au>d. 17.00 (L) Ha;nus'1lki·ewicz. Wykonaw-
wy. 18.10 „Pożegnania 1 :ii.ci.wro- Ra1di1o»eklalllla. 17.10 (L) Omówie- cy: Zo~ia Kuców111a, C:zesla.w 
ty" - -0dc. 4. 18.30 Rad1•owy kUl!"S nle ,piro,g1ramów. 17.15 (L) „Zima, Wollejko„ An<'.l<rzej La1pi·oki, 
nauiki ~.ęi:Ylk.a :f,ra'n~kieg-0, 18.45 ptalki i d>Z)eci" - irepo.r4:ia1ż, 17.SO Zbigniew Zajpa;slewioz (W) 
~~ _ a,e,t6 s;~ · min(Ut ~Z..) , Aikituaa'!lloś~i ~ie. d 7.it (L) az.25 Wiliid'OmO~ICi ~en, TV. (W) 

basen •• 

'··· przez wi~kszo.§6 sale>wych w 
więlcszo·ści SZ'pita>li, a na!Wet 
lcl!niik. 

Czy ni>kt o tym nie wie? 
ALeiź wszyscy wiedzq doskona­
le. Od pacjenta począwszy, 
kbóry co prawda dv&J~retnie 
,,1uiszcza taksę" za czynności 
opku:one przez dyre1kcję szpi-
tala salowyrm, zobowią=11m 
do pe~wienia posług wo·bec 
pooje111tów, złożonych niemocą 
na szviialnych ióż·~h. 

Zjawi•&ko rozroslo się do 
rozmiarów p~i ogarniającej 
caly /<!raj. N1edaw~o „Swiat"­
owa „Syrenka" opu.bl·i1Twwala 
list pacjentki, której przypa­
dło pod.dać się operacji usu­
nięcia pęchenyka żók:icwe·go. 
Niezwykle smutny to lis.t. Je­
go pie•rwszy werset jeist po­
chwa·lą · d!a ka.dry leikars1kiej, 
drugi - ostrą krytyką ze~po~u 
pielęgniarskiego (z ailvcent"o­
wanymi wuią~kqimi), trzieci -
napiętnowanie.m sa>lowych, któ 
re nvby pająki roiipinają sieci 
nie-uczynności wobec pacjen­
tów najbardziej bezradnych, 
najbardZ'ied patriiebujących ic71 
1>0moc.y. 

Podobno lekarze są w t.ym 
wypad/ku bezsilni. Prawdopo. 
dobnie. Do·ść ez~sto muszq 
lvon~rolować wykonanie swueh 

nocoe karty wstepu 
do M lub u Dziennikarza 
Zarząd Klubu Dziennikarza 

przypomina członkom zw. zaw. 
Pra<l. Kslą7ikl, PrMy, Radia i 
Tele,vlzji oraz ezłonkom zWl!ąz­
ków i stowarzyszeń twór<ezych, 
:te zgloiszenla na karty wstępu 
do k'lubtt na rok 1963 przyJmlO· 
wane Ili\ w godzinach 15-16.30 
(tli. Pt-0.trlt•OWSkl\ 96, li piętro, 
pokój 224, p. Perzyńska), 1 
Doty~h<:zasowe karty wstępu 

tra<:ą swą waż.no~ć z dniem 4 
lutęgo br~ 

pacjent 
zarz:qdzeń przez pieilegnim<kl, 
a na pewno niie są od tego, 
żeby 68prou.."dzać, czy sailowa I 
podoła staruszce s21/vwnikę her­
ba>t11 lub obsłużyła pacjenta 
unieruchomionego w rożku po 
oiperaoji. Ale jest przecte,ż 
zwie1rzchno·ść adminis·tracvjna 
- k:ierownicf;wo szpitala zaj­
mujące się kadrawi, organi­
zacją, sprawami porząd!kcwy­
mi, gospodarczymi. W gesti-i 
ad.ministracjł zmajdiujq ste sa­
lowe. 
Kiedyś mówi! mi le.karz, że 

z sa.7,owymi obchodzą się ja>k 
z„. jajkiem, bo nagle ta;ka 
jedna czy druga pani potra1fi 
w od.powied.<ll na uwagę rzu­
cić o 'J)Odłogę p1·z'\dmwt trzy­
numy tv ręku i oświadczyć 
ję.zykiem fizjoT,ogiczno - anato­
m4czny.m, że uwa&a sto.sune1k 
pracy za i.zerwany. Bo za ta­
ką pensje... t.a.Tcie wymagania. 

Jest tajemnicą poliszynela, 
że nis>ka p!lica sal,owych (prze 
ciętme 700 złotych) pomnaża­
na jest nie tyHw przez utrzy­
manie w szipitcblu, lecz U/J/(że 
przez kleszon;lwwe płynące 
durJdem d-0 klesze·ni nie zaw­
sze czyJJtego farrtucha i żyw­
ność, której często pacjent nie 

Nie>Szćzęście vkwi w czym 
innym. W tYm, fa namnoży­
ło się u. nas twórców krzy­
żów.eik. Nonsenso•wych i 
wprow~jących w bląd zly 
ml sformulowaniaimi l okreś­
leni.ami. Albo u-dziwnianiem 
dla utrudnienia . W jednej z 
ostatnich krzvżówek w 
„Przekroju" np. znaleźlUmy 
tajemniczy P'Unk.t „NU! ząb 
tenora". Je>st tak wiele rze­
czy, które nie są zębem te­
nora, że istotnie trudno by­
lo zgadnąć. Olc.azalo się po­
tem, że chodzi/,() o.„ l~telba-
sę. A w-lęc nie tyllvo: nie 
dla psa ldelbasa, ale i n.ie 
dla te<"liora! (woj) ,_,..._ ___ ,_,..., __ .... 
W kilku~ 

-zdaniach 
rusza z talerza. A do funko_ii Od-dział W.ojewódzkl PKO In. 
salowej nie trzeba żadnych formuje, u w związku z .prze­
kwalifMoacJ"i. Trzeba ruito-mJ.a~t stojami w drukarni oflcJalny 

k·e>munikat o wylosowany~b w 
duż.ego poczucia uczciwości, o- dniu 16 stycznia na ksiąte-ezld 
bowiązi/oowo·'ei i serca. oszczęclnoś<Ciowe preiuiach ple· 

Nie uważamy wcale za Iw, niężnych, ukaże się w urzędach 
nieiczne obchodzenie się z sa- p.o.czt.owych, ajencjach przyza-

klad·e>wych i placówkach wta· 
/owymi ,ia1k z.„ jajkami. ~uych z pewnym opóźnieniem. 
Niech odchodzą. Więcej - * * w 
trzeiba je po prostu zwalniać, Szkoła <lla PracUJący~h nr 31 
jeżeli nie wyloowują swych o- (dwuzmianowa) ul. Piotrkowska 
bow~ązków. 249, przy,jmuj„ oo-dziennie zapi-

sy d·o klas: V, VI, VII. Począ-
Na pracę czeka stale W Ło- tek r-oku szkolnego 1 lutego 

dzt sporo ko·bi:et. W wtększo- 1963 r. 
ści bez kwaliftloacji. Nie ma * * * 
tru.dnoścl u1 przygotowaniu Dziś, 30 bm. <> godz. 19.30 w 
ich oo funk;cji Sa·lowych. Na Kłubio LUd·OWYnl Tow. Sp•Oł.­
pewno wiele z nich chętnie Kult. żydów (Więrk-0wsltice:o n) 

I oollędzie się prclek<:,Ja L, D·on1-
i z calą sumienności4 będzie ba na tem3 t „Pl.'obłemy a~yml 
je. wyikonyt~ć. Z. TAR. la<:ji i r.ozwoju narooowego". 

ł>ZIENNIK_L_ODZKJ: nr 26(502'7t• 
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kich usluga-ch 03 Lritl '*Nl+jiPIWUWii Aiifie± W" Chirut·gla Południe 

Pogot, Ratunkowe 09 ma) prod. USA, doow. austr. dozw. od lat 16, SzpHal fan. d.r JonS<:hera, 
Poi;ot, Milicyjne 07 od li't 14, g. 9.45, 13, g. IO, 12.30, 15, 17.30, 20 ul. Milionowa 14. 
Nocna pom<>e lekar- 16.30, 20 ROMA (Rzgowska nir 84) Chirurgia Póln<>e - Szpl 

ska m ... _lA><lzi 444-44 POLONIA (P1otrkowska „Bestia" prod. węg. tal ;m. Biegańskiego, ul, 
Straż P.olfarna 08 67) „Jak by~ kochaną" d.o~w. '._ld lat 16 g. Hl, Kniarziewlc-ai ~-5. 
Kom. M1ejslta MO 292-22 pt·od. pol. dozw. od u .• o, !o, 17.30, 20 Lar:rngologla. Szp. l".11. 
Kom. Ruchu Dro· lat !8 g. IO, 12.30, 15, SOJUSZ (Pl.atowcowa 6) dr .Pu·ogowa, ul. Wol-

gowe_go 516-62 17 30 •o nieczynne czanS>ka 195. 
Pryw. l'ogot. Dziec. 300·00 WI~L,;. - (T I SWIT (Balucld Rynek 5) Okullstyl<a: Szpital fan. 
Pryw. Pogot. Lek. 555-35 W tk uwd,r:1a ~ 1) nieczynne dr Jonschera, ul. Mili.o-

333·33 „ szyis 0 .... pan pr. TATRY (Slenklewlcza 40) nowa 14. 
M01 359.15 fr. dww. od lat 18, g. „Zalmzane piosenki" - Chirurgia l laryngologia 

10, 12.30, 15, 17.30, 20 pt·oo. poi. cl.ozw. od dziocię-ca: Szpital Lm. Ko-
WOLNOSC (Przybyszew- lat 12 g. 12, 14, „Smo()k", nopnick:iej, Spo.rna 36-50. 

skiego 16) „Sniegi \V ża „Spotkanie w ZOO", 
lobie" prod. USA dozw. „Koda szkoła", „Pia· ADRESY l GODZINY 

TEATR NOWY (Więckow oo lat 12 g, 10, 12..3<!, 15 stus1owy pamiętnik" g. PP.ZYJĘC SWIĄTECZNEJ 
sklego 15) g'. 15.30 „Bu- 17.30, 20 Hl. 17, „w Zat-oce 13ia- i NOCNEJ POMOCY PIE-
rza", g, 19.15 „Niepo- ly<:h Niedźwiedzi" prod. LĘGNIARSKIEJ: 
kój przed po.dróźą" (ge KINA J 

0

KATEGORll p.ol. dozw. od lat 12 g. Swiątoczna pomoo pie-
nera•lna próba) 18, „Dziś w nooy umrze lęgniarsk.a w dni usta-

lt.IALA SALA (Zachodnia KINO LDK (Traugutta 18) miasto" pr. po!. dorzw. w-0wo wolne od pra-cy 
nr 93) g. 20 ?,Ladaczni- „Stokrotka" prod. fr. oo la·t 14 g. 20 dokonuje zabiegów dla 
ca z zasadami" dozw. od lat 18 g. 15, dc·rosłych I dzieci w ga-

TEATR JARACZA (Jam- 17.30, 20 KINA lll KATEGORII binecie zabiegowym i W 
cza .27) g. 15.30 „W pu 31UZA - nleczynne domu chorego w godzi-
stym i w pusz-c.zy", ~; STYLOWY (Kiliriskiego 123) LĄCZNOSC ·(Józefów 43) nach od 7 do 19. 
19 „Igras~k1 z diabłem „Swob-0-dny wiatr" (pa nieczynne Sródmieście - ul. Piotr-

TEATR 7.10 (Traugutta 1) norama) pr-0d. ractz. STUDIO (Lumumby 7-9) lrnwska 102, tel. zn-ao. 
g. 19.lo „&omans z wo dozw. od lait 16 g. 16, „Swiat się śmieje" pr. Bałuty - ul. Snycer-
oowilu" 18, 20 rad:z. d=w. od lat 14, ska 1-3, tel. 538-79. 

TEATR POWSZECUNY Wl.OKNIARZ (Próchnika g. 17.15, 19.30 Widzew - ul. S:z.pital· 
(Obr. Sta.Jingradu nr 21) 16) Serce i szpada" CZAJ'KA .CPlonow'.' nr 18, n.a 6, tel. 271-5:l', 
g. .15.30 „Głupi Jakub" (pan~.rama) proq. franc. Kochanowka) rueczynne Górn~ - ul. Leczni-
g, 19.15 „Idiotka" dozw. od lat 12, g. JO, 11-IEWA (Rzgowsl<:A n.r 94) cza 6 tel. 427-70. 

TEATR ROZlUAITOSCI 12.30. 15, 17.30. ZO „Zakazane pi{)Senki" - P-01.,:,.ie - Al. 1 Maja 24, 
(Monluszki 4a) nieczyn- ZACHĘTA (Zgierska 26) prod. poi. dC<Zw, od lat tel 38Z·93 
ny „Kw sieje wiatr" 10 g. 16. „Słaba pleć" Nocna · pomoo pielęg-

OPERETKA (Pi<m:"k.owska t>rood. USA, dozw. od prod. franc. d-0zw. od niarska z siedzibą przy 
·243) g. 19.15 ,,Paryskie iat 12, g. 10, 12.30, 15, lat 18 g. 18, 20 Al. Kościuszki "18, tel. 
perfumy" 17.30, 20 POLESIE (Fornalskiej 37) 324-09 od god·z. 19 do 5 

OPERA - nieczynna „Siedmiu zlooziei" pr. dokonuje zabiegów dla 
ARLEKL"'I (Wólczańska 5) KINA li KATEGORil wl. doizw. od lat 12, g. dorosłych i dzieci w ga-

nieczynny 17, 19 b;necie zabiegowym 1 w 
PINOKIO (Kopernika 16) ADRIA (PioLTkowska 150) ENERGETYK (Al. P-011- domu chorego w przy-

g. 17.3-0 „Pan Tward<>w „Krzyżacy" (pana.rama) tech:iiki 17. '.óg Fel- padkach pilnych na z~e-
TEf!kAiT"R ZIEMI 0 prod. poi. d~. od lat so:tynsklego) nieczynne cenie lelrnrskle wystaWJa­

L DZ· 12. g, 15.45, 19 * ~ „ ne poza godzinami pracy 
KIEJ (Kopernika nr 8) DKM (Nawrc·t 27) „Jadą PRZEDSPRZED,•.z bile- gabinetów zabiegowych. 
nieczynny goście, jadą" pr, poi. tów na 2 dni naprzód 

dozw. od lat 16 g. 16, do kin: „Bałtyk", „Po· ADRESY i GODZINY 
&••I ~""'EA 18, 20 Jonia'', „Wisła"~ „Włók· PRzyJĘC SWIĄTECZNE.J, 
/WII/ llflL/ ;//L.. DWORCOWE (Dw. Kall- niarz", „Wolność", od- WIECZOROWEJ i NOC· 

ski) „Wesele łowickie", bywa się w specjalnej NEJ POMOCY LEKAR· 
MUZEUM SZTUKI (Więc „Czy wiecie, że 5·62'', kasie kina „Baltyk" SKIEJ: 

kowsklego 36) czynne „Przygody . kota Juli", (ul. Narutowicza 20) w 
we wtorki i czwa<rtkt „Mamutek" g. rn, 11, dni powszednie w go- Swiąteczna P<>IDOO le· 
w godz. 11-19; w śro- 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, drzinach lZ-17. karska udziela w dn.! 
dy. piątki i soboty w 19, 2(), 21 ustawowo wolne od pra-
godz. 9-15; W niedzle- GDYNIA-STUDYJNE (Tu- cy pom-0cy dorrosłym 1 
le g. 10-16. wima 2) „Wózek" prod. A'l BD TIE l1lfJ.' a dzieciom w ambulatorium 
\\'ystawa pt. „Franci- hiszp. dozw. od lat 18, /"Iii_,-- l!Jlill 'li! i w domu ohor~go w go-
~91e11~'. Kc-strzewski 1826- dc·d. „Eseje" g. 10, 12, Pabianicka 56, Piotrkow dzinach od JO do 17. 

. 14. 16, 18, 20 ska 127. Tuwima 59, Zie- Wieczorowa pomoc le· 
Ml.iZEUM HlSTORll RU- HALKA (Krawiecka 3-5) l 2'8 Ws-chodilia 54 karska udziela w dnl 

CHU REWOLUCYJNEGO „Okup" pr. USA, dorzw. :r'.'i~ia.rn:n~Sik:ieg-0 BO, Rzgo.,.; powszednie pomocy do-
(ul. Gdańska 13) ?-le- od lat 16, g. 15.45, 13, Ska 147. . rosłym I dzieciom w am-
czynne do O<lwolania. 20.15 bulatorium w godzinach 

MUZEUM HISTO~n WLO Mt.ODA GWARDIA (Zie- od 18 do 21 oraz przyj-
KIENNICTWA (P1otrlrow lóna 2) „o dwóch ta- Dyz· ury szp1't'll1" muje w tym cz.asie zglo-
ska 282) nieczynne. kich oo ukradli Imię- !Ił szenia na wizyty domc-* ~ * ży-c" pr. po!. ct.ozw. od . . we zalatwia·ne przez noc-ZOO - niECZynne. l<it 9 god·z. 9, 11, 13, Sz_pital im. M. Ma.du- n.ą porno<: lekaorską od * !!f. * „Klucz" (panorama) pr. ro~vi_-cza, ul. M. Fornal- god'Z. 20 do 6. 

PALMIAR?ll"IA - czynna an-g. do-zw. cd 1at 16 g. skteJ. 37 - P:ZYJmuie cho Sródmieś<:ie - ul. Plotr-
O<i g. 10 do 18 (J;llróc:z 15, 17.30, 20 .re gmell;ologic:zme _.z Dz~ kowska 102, tel. 271-80. 
poniedz!a!ków). ODP.A cPrzędzaln!ana 68) Polesie - „ wszyst~i~ . po Bałuty - ul. Zuli Pa-

,,.Herszt" :prod. fr.amie. r.adnie. „K ' Dz. , \i:-o-ze\.V ca.nowskiej a_ tel. 54tr96. 
dozw od lat 16 g 17 - Pora<lnla „K Przy- Wl<lzew - ul. 57.pltal· WYSTi\ Wf 19 . ' . ' chodni ·Rejonowej = Il na 6, tel. 271-53. 

SALON FOTOGRAFIKI OI~A (Tiw;ma .3~} „Pan (S~i~~~7a1,.:i~· H. Wolf, ul. Górna -
4 
~:7o Lecznl-

LTF (A. Stru~ ~ Ó °!'"'gz ~:z~~~~ ol1''i:t r,agiewnicka 3M6 - przyj cz;<>l~i;e_: Af.' 1 °Maja 24, 
„wr,stawa m esy a - i

1
1
6
1 OS· 

15
. 

17 · muje chore gmekolog„cz tel 
382_

98. 
ska · · g. · nie z Dz Bałuty - wszy- · 1 1 k STOWARZYSZENIE PAX PIONIER (Franciszkańska . ." ni z Dz Wi- Nocna p-omoo eta~ a 
(Piotrkowska 49). Wy- 31) nieczynne ~tk;e pora~ ed . • K" (NPL) dla m. Lodzi z 
stawa prac .. art. mal. POICOJ (Kazimier-za n<r 6) P~~ch~nl it~j~~~we{ nr siedzibą w Stacji Pogc-
Hallny Grzelak-KolC'zak Traper z Kentucky" 10 Yzb~e lUa (Stoki) tow1a Ratunkowego .dla 

od!Z 10 30- " „ v~'- · m Lod21 przy ul. S1en-~na w g . · pr. USA, dozw. od lat Szpital im. dr Jordana, ki~wicza l1ll' 137, udrziela 
. 12, g. 15.45, 18, 20.15 ul. .Przy.rodn.ic:za 7-9 - pomocy w domu cho•re-

POPULARNE (Ogrodowa p.rzyimuie chore gmeko- go dla dorosłych 1 dizled 
lR) „Awantura, o Ba- Logicz.ni•e z Dz. Sró<:Lmie- zgtas7.ających zachorrowa­
si<;" p>rod. ]'.>C>l. dozw. ście - wszystkje J;>Orad- nie po god:zinach pirzyjęć JKINA 

KINA PREMIEROWE 
od la·t 7 g. 17, „G<>rącz nie ,.K". orzychodnl rejonowych. 
ka w El Pa-0" pr. franc. Szpital im. Curie-Sklo- - N<>cna pom<>c lelc:arska 
dozw. od lat 18 g. 19 <lowskiej, ul. Curie-Sklo- p'rzyjmuje zi;loozen!a te· 

BALTYK (Narutowjc:za 2Q) REKORD (Rzi:;owsJc:a nr 2) dowskiej 15 - przyjmuje lefoni.czne od godziny 24 
„Biały Kanion" (I>anCJora „Rewia snów" prod. chore ginekologicznie z do 6 na nr 

1 
tel. 444-44. 

Trenerzy la. 
na cenzurowanem 

Zmiany w składzie 
Po piłkaTZach i slatlcairzacbi 

lekk-0atleci przystępują do wery­
fikacji lnstrukto>rów i trenerów. 
Odbę<l:zle się ona w piątek, 1 lu­
tego dla kadrry pracującej w Lo­
d:zi, a narzajutrz, w sobotę 2 lu­
tego dla instiruktorów i trenerów 
z terenu województwa. W oby­
dwa dn.l weryfika<:Ja rozpocznie 
sję o godz. 16, a będ.zlo przepr~ 
wadzona w loltalu LOZLA, Plac 
Komuny Pa.ryskiej 5. 

reprezentacji okręgu łódzkiego 
W gablotce LOZB znajdują się 

pucha.ry zdobyte przez junio·rów 
na,;7,ego miasta w tu.rnieju PZB 
l GKKFiT. 

Idziemy na boks 
- zebranie 
przełożone 

Ogromne zaintereroiwa1nie mce 
czem bok&er~kim GwairdiJ (Lódź) 
z Hwtin1tkiem Nowa Huta skło­
niło nas d-0 plI"Zie\Swnię.c1a termi­
n.u S!p()1tk.ania kiel'o1w.nictwa tur 
mej.u ht0tkejowegio z rodzi.cami 
chł<Jipców bi.oirących w nim u­
dzia~. Nie chcemy pl'ZoelSzkadizać 
w ohej<l"Zeniu w.aJ.k ook.soemkriich, 
tym ~1ięcej, że ich rezultait ma 
ogromne z.na{!ven.ie dla lód,z,k.iej 
dirużyny (sza1n1>e na tytuł wi~­
mist!'Za PCJolski). O nowym ter­
mi.nie .sp{)ltkainia. powia<dtOl!Thimy 
odJclJzieLn:ie. -W czwartek 
3 spotkania 
naszego tu.rnieju 
hokejowego 
w C7.Wartek, 31 stycznia, o go­

dzinie lG na lodowisku LKS przy 
Al. Unii r<YLegrane Z<J6taną finaly 
grupowe turnieju dru~yn nie· 
zrzeswnych. Będzie to ootatni 
akt rozgrywek szczebla elimina­
cyjnego, po -czym mistrzowie gru 
py pi-;;ystąpią do spotkań finał-0-
wych. Będą one przeprowadwne 
systemem każdy z każdym. I>o­
kłaAiny terminarz zostanie opu­
blikowany w piątek 1 lutego{) br. 

J. Powązka prezesem 
zarządu piłkarzy 

W 2.4 godrziny po ustaleniu na 
wa.lnym zebrarti.u składu no\1-r'ych 
wl.~dz PZPN , o<k:regu łódzkiego 
odbyło si'" pierwsze zebranje k-on 
stytucyjne zarządu, na którym 
d0<kOU1ano poozialu ma0nd.atów. 

Prezesem ponowrtie z<JStal mg:r 
J. Pe.wazka, a wiceprezesem \or­
ganizacY:inym E. Widerkiewicz. 
WGiD powjenzono T. Mała<rskie­
mu. Sprawy szkoleniowe nadal 
prowadzić będzie J. SkotnitCki, a 
sęd:zlowS1kie J. Ma.rcinJwwski. 
Funkcje sekretairizy przypadły St. 
Nowa.lmwsltiemu i J. Slużewstkle 
mu, a sprawy finansowe prrowa­
drzić będ1zie F. Rolnik, mając za­
stępcę w osobie kpt, Dzięci-0łow­
skiego. Ptrc·k. w. Kondraciuk zo 
stal nadaJ pr:zewoodnltezącym ko­
misji młodzieżowej, a mandat ka 
pita.na zwjązkowego objął K. Spie 
wak, ma.jąc zast~pcę w osobie 
Ed. Br:ze:zińskiego. 

Lódź w 1963 r. zaliczona zo­
stala. do grupy: Kraków, Opole, 
Wrocław. Pierwszy mecz łodzia­
nie rc.zegrają 3.II. 1963 r. w Xra­
ko·wie. 

Kler-0wnlka Wydziału Szkole-
niowego Z..OZB p.. Wł. Muszyń­
sJ..."iego i przewodruc:zącego wy­
działu p. St. Kaozrnarrka zapy­
tujemy, którzy ze znanych 7.a-

Z kraju i ze śwf ata 
Samochód 

wodników przekt'OC:ZY11 granicę • t 
Wieku przewidzianego dla JUniO- za ZWJClęs WO 
rów i nie będą mogli nadal wał-
czyć w repreoontacyjnej diruzy- Mailo·litrad:owy $amochód bę• 
n.ie? dzie premią dla k.aźdego piłka• 

- Takich j·est sp.o.ro: Pooholski rza zwycięskiej druźyny - tak 
(Gwarilla), Piasecki (Gwairdia)~ postanowm organizatorzy Mię· 
Majewski (Buodowlani), Dejd~ (Wt dzynarodowej Lilli Pibk.a7's1ciej 
ct:zew), Tarapa.cz (Gwardia) I Ja-' kt • lat •-- · ' 
reeki (Wlókn.i=z Zgierz). Mamy ora em: .'""'zde.go roku :oz• 
jednak sporo m!ooych i wielce grywa turnie3 w Stanach Z3ed• 
obiecującyc11 zawodników. noczonych. Warto 1'1'Zypomnieć, 

- Prosimy o sk!ad d1rużyny ju- źe po raz pierwszy w rozgryw­
niorów z uwzględnieniem rerrer- k.ach weźmie udział róum.ieoł: 
wowych: po·lS!k.a jedenias·tkc.. Będzią nią 

w. papierowa: Pa.bk:h (Widzew), Górn~k Za.brze. 
Tronczak (Wlókni<llI"Z Zgier.z) 

w. musza: Szuma (Lechia Toma- Na Wegrze·ch s:zów), Oll>oa-&k.i (RKS) ~ 

w. kCJogucia: Grzeg-0irzewsk! (Pili­
ca Tomaszów), Juirek (Gwarrdia) i u nas 

w. piórkowa: Jagodziński I p .-> d k .. ---• (RKS), Ogi.liski (RKS) .,. oucz:as YS, us:n na . . =cwn1!m 
w. lekka: Fla=nan (Gwair<lia), -;ebraniu '}zzalaczy piU~rsku:h 

Rutkow&k.i (RKS) .ied~ • z mowc?w po-;lwazył, . c'!• 
w. lekkopółśrednia: Rynk:Lewicz loW?sc 0'1'_ga;nizowam1Al: twmie]U 

(Gwarrdia) Kac:wrowski (Wlók- druzyn dz1ilcich. Zamiast pole-o 
tliait'2 Pab.) mizowania z takim poglądem 

w. pólśreclnia: Bairylski (Gw=- warrto przytoczyć swncwislw 
d'ia), Ferenc (LKS) zajęte oS!tatnio przez Węgierskł 

w. lekkośrednia: sasLn. (Gwa.r- Zwią.z.e,Tc Pilk.arslci. Oto prao-
dia), Koland (B11dowlani) ntic zaradzić bra1kowi Z41P1.ecza 

_w. Ś'redma: SZW~Jd-ler (RKS), CZOWWlJ'Ch drużyn bu.dapeszteń-
Klnnkiewicrz (Gwaroia) skich. pos.tanowiono wznowi<! 

w. pólciężka: Sz-czuxtek (Orrzel), tradycyjne w stolicy Wegier 
Pasiński (Gwardia) rozgrywki o mistrzostwo ulic; 

w. ciężka: Kud!a (GwaJI'dia), Ma- pl.a.ców j<Y1'danowskich i parków. 
!icki (RKS). W ta•T<:.ich turnieja.ch będą br~ 
Najwięcej kl-0potów mamy z 

obstawieniem wagi średniej . Cie- ly udział dzieci i mW.dzież nW­
szy nas natomiast, że posiadamy =rzesz01W.. 
kilku kandydatów w wadze cięż­
kiej. Asami w drużynie będą chy­
ba, jak w poprzednlm sezonie: 
Pabich, Rynkiew;cz, Grzega<r.:rew­
slci, Flaszman, Jagodziński i Ba­
ry!s·ki. Powinni·śmy la.two przejść 
przez pierwS1Ze eliminacje. Po­
tem czekać nas będą ciężkie me­
cze :tina1owe ze zwycię7..<:alffii z 
pozostałych c:zt>erech grup. 

Nie oo·Tetźy sądzi~; aiby ten 
nawrót do tradycji wyn.Uoal z 
sentymentafaych przyczyn. Co 
niniejszym podda.jemy pod roz­
wage autorowi pr;:yrtocz<mego 
nn wstępie projeiktu zani.echa· 
nia podobnych imprez w na-o 
sz.ym mieście. 

Decydujące me z 
Startu 

I 

siatł{areł{ 
Trzy dni w sali Start u pr.zy ul. 

Teresy trwać będzie grUtpowy 
turniej pHki siatkowej kobiet o 
mistrzo;;two I Jigi. W turni-eju 'J­
drzial wezmą drużyny: Sta•rt (Gdy 
nia), Drutka"-z (Wan·sza·wa), AZS 
(Godańs•lt) i Sta•rt (Lódź). Lc0::lJzian 
ki żeby utrzymać się w pierw­
szej li-drze muszą -0dnieść przy­
najmniej dwa zwycięstwa. W 
przeciwnym razie Start (L) zwol 
ni miej_sce w ekstrakla<Sie. 

1 lutego o godz. 19 Drukarz 
spotka się ze sta.-tein (L). 

2 lutego o godz. 19 odbędą się 
dwa mecze: · Sta·~t (Gdynia) -
St.aort (Lódż) I Dru-ka<rz - AZS. 

3 lutego o godlz. 10 Druikamz -
StaJt't (Gdynia) i AZS - Start 
(Ló1dź). 

W diruźylltie D.rukaTZa girać bę· 
dą trzy <reprezentantki Po·lsiki: 
Tabaka, Domańska i Karpińska.,· 
w Stau·de gdyńsldm: Kotula-Za­
krzewska, Kostkiewicz i Stopka; 
a w drrużynie AZS Malinowsika. i 
Paw!c·wska. 

-ł:r POWIESC ,,DZIENNIKA" -ł:r POWIESC .,DZIENNIKA" -ł;r POWIESC ,,DZIENNIKA" -ł;r POWIESC „DZIENNIKA" -{:r POWIESC „DZIENNIKA" -ł:r POWIESC „DZIENNIKA'" 
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Pr zeł ożył: 
TADEUSZ JAN DEHNEL 

Słucham, panie komisarzu. 
Spence wszedł do windy i nacisnął guzi~ 

oznaczony trójką. Na każdym piqtrze znaJ­
dowały się dwa lokale. Policjant zadzwonił 
do apartamentu nr 9. 

Drzwi otworzył Dawid Hunter. Nie znał 
komisarza z widzenia, toteż zapytał gburo­
wato: 

- O co chodzi? 
- Czy pan Hunter? 
- Tak. 
- Komisarz Spence z policji hrabstwa 

Oast. Mógłbym zamienić z panem kilka 
słów? 

- P.rze.praszam, panie komisarzu 
uśmiechnął się Dawid. - Myślałem, że jest 
pan inspektorem podatkowym. Niech pan 
wejdzie, proszę. 

Poprowadził komisarza do umeblowanego 
z wdz'ękiem nowoczesnego pokoju. Pani 
Cload stała przed oknem i odwróciła się na 
odgłos kroków. 

- Pan komisarz Spence, Rosaleen - przed 
stawił Dawid. - Zechce pan usiąść, komi­
sarzu. Napije się pan czegoś? 

- Nie, dziękuję. 

Rooaleen skineła głową gościowi, usiadła 
tyłem db okna i splotła dłonie na kolanach. 

- Zapali pan? - zapytał Hunter podając 
papierośnicę. 

- Dziqkuję. Chetnie. 
Spence wziął papierosa. Czekał. Obserwo­

wał gospodarza. Dawid wsunął rękę do ki~­
szeni marynarki i wyjął ją zaraz. Nastconie 
rozejrzała się dokoła, a znalazłszy pudełko 
zapałek, podał ognia komisarzowi. 

- Bardzo dziękuię, panie Hunter. 
Da wid zapalił również papierosa 

rozmowę beztroskim tonem. 
- No i co pan nam powie? Co 

w Wai;msley Vale? Może nasza 
wpadła na czarnym rynku? Karmi 

zagaił 

się stało 
kucharka 

nas do-
skonale, a więc nieraz myślałem, że musi 
sic; kryć za tym coś podejrzanego. 

- Chodzi o poważniejszą sprawę od-
parł komisarz. - Wczoraj wieczorem umarł 
człowiek w hotelu „Pod Jeleniem". Nie czy­
tał pan w gazetach? 

Dawid zaprzeczył ruchem głowy. 
- Nie zauważyłem. I co dalej? 
- Ten człowiek nie tylko umarł. Został 

zamordowany. Ktoś roztrzaskał mu głowę. 
Rosaleen wydala krótki, zdławiony okrzyk. 

Dawid odezwał się szybko: 
- Zechce pan nie roztrząsać szczel(ółów, 

panie komirnrzu. Moja siostra jest bardzo 
wrażliwa. To nie jej wina, ale gotowa 
zemdleć, jeżeli zacznie pan mówić o krwi 
czy innych okropnościach. 

:__ Bardzo przepraszam - podjał Spence -;­
ale krwi było tam bardzo niewiele. W kaz­
dym razie ten człowiek został zam.ordowanY; 

Komisarz umilkł. Dawid pod.mósł brwi 
powiedział spokojnie: 

- Ciekawe. Ale do czego pah właściwie 
zmierza? 

- Spodziewam się, panie Hunter, że pan 
powie mi coś o nieboszczyku, 

- Ja? 
- Nie inaczej. Widział się pan z nim w 

sobotc; wieczorem. Jego nazwisko, albo raczej 

nazwisko, jakie podał do hotelowego reje­
stru, brzmi Enoch Arden. 

- Oczyw:iście. Teraz sobie przypominam -
rzucił Dawid swobodnie, bez zakłopotania. 

- No i co, panie Hunter? 
- Niestety, trudno mi będzie panu pomóc. 

o człowieku tym prawie nic nie wiem. 
- Czy naprawdę nazywał się Enoch 

Arden? 
- BardZ'O wątpię. 
- .Taki pan miał dó niego interes? 
- Bardzd zwyczajny. Zwrócił się do mnie 

z prośbą o pomoc. Opowiadał o swoich nie­
powodzeniach, o przeżyciach wo)ennych .. Wy­
mieniał znane mi miejscowośct, nazwiska„. 
To była poSl!Jolita żebranina, nawiasem mó­
wiąc raczej wątpliwej jakości. 

- Dał mu pan coś? 
- Pięć funtów.„ na szczęście odrzekł 

Dawid po ledwie wvczuwalnej pauzie. - Na 
pewno był na wojnie. 

- Ten człowiek wymienił znane panu na­
zwiska, prawda? 

-Tak. 
- Czy jedno z nich nie brzmi kapitan Ro-

bert Underhay? 
Tym razem Spence osial(nął wreszcie za­

mierzony efekt. Dawid zesztywniał. · Rosaleen 
wydała znów zdławiony okrzyk. 

- Z jakiej racji przyszło to panu do. gło-
wy, komisarzu? zapytał wreszcie młody 
człowiek obserwując bacznie policjanta. 

- Dzięki uzyskanym informacjom - padła 
zwięzła odpowiedź. 
Nastała chwila ciszy. Komisarz czekał 

spokojnie„. Zdawał sobie sprawę, że Hunter 
pochłania go wzrokiem. Bada, próbuje prze­
niknąć. 

- Czy wie pan, komisarzu, Jsto to był 
Robert Underhay? zapytał na koniec. 

- Niech lepiej pan mi powie. 
- To był pierwszy mąż mojej siostry, 

Umarł w Afryce kilka lat temu. 
- Jest pan tego pewien. panie. Hunter? 
- Najzupełniej. Nieprawda, fl,ooaleen? 

zwrócił się do młodej wdowy. 

- O, tak - podcfiwyciła szybko, drżącym 
głosem. - Robert umarł na febrę„. na żółtą 
febre. To było straszne! 

- Pogłoski, pa.nie Cload, nie zawsze od­
powiadają prawdzie. 

Rosaleen milczała, patrząc nie na komisa­
rza, lecz na swojego brata. 'li/reszcie odezwa­
ła sie cicho. 

- Robert nie żyje. 

- Według posiadanych przez nas wiado-
mości - podjął Spence - ów Enoch Arden 
podał się za przyjaciela zmarłego Roberta 
Un~erbay i przy okazji poinformował pana, 
Panie Hunter, że domniemany nieboszczyk 
żyje. 

Dawid pokręcił głową. 

- Nonsens, panie komisarzu. Wierutny 
nonsens. 

- Ut.rzymuje pan zatem, że nazwisko Ro­
berta Underhaya nie padło w czasie rozmo­

' wy? 

- Ależ . padło. panie komisarzu, padło -
odrzekł beztrosko młody człowiek. Ten 
biedak twierdził, że znał niegdyś mojego 
szwagra. 

- Nie było, pa.nie Hunter, mowy o... szan­
tażu? 

- O szantażu? Nie rozumiem co pan ma 
na myśli? 

- Czyżby. panie Hunter? Aha .• , Ze WZi?le­
dów formalnych „. . Gdzie pan był wczora:! 
wieczorem„. powiedzmy .. , między siódmą 
a jedenastą? 

- Przypuśćmy. pa1nie komisarzu, że ze 
względów formalnych odmówię odpowiedzi. 

- Cz_Y nie sądzj pan, panie Hunter, że to 
stanowisko godne małego dziei:;ka? 

- Nie sądzę. Nie lubię, panie komisarzu, 
nigdy nie lubiłem, żeby mnie ktoś terrory­
zował. 

Spence Pomyślał ze tym razem usłyszał 
·chyba prawdę. ' 

(Dalszy ciąg ni'Jstą!}i) 
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